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Zaginionego Stefana On^rrra

Zamoi dowal dezerter w I  f.trach
w  c e lu  z d o b y c i a  c y w i l n e g o  u b r a n i a

NOWINY CODZIENNE

ZAKOPANE, 25. 1. (P A T ).
Sprawa zaginionego w dniu 12 b. 
m Stefana Dyljona z Warszawy 
została wyjaśniona. Jak się oka
zało, Dyljon padł ofiarą zabój
stwa ze strony niejaiuego Stefa
na Agrandy, lat 23 z Chorzowa.

Na podstawie zeznań Agrandy, 
który przyznał się do zabójstwa, 
sprawa przedstawiała się następu 
ją co : Agranda zbiegłszy z w oj
ska 30 grudnia ukradł karabin z 
ładownicą i nabojami, a jednemu 

, z oficerów  lornetkę i przybył oko

ło 10 stycznia br. do Zakopane
go na teren doliny Olczyńskiej, 
gdzie zakwaterował się w pustym 
szałasie.

W celu zdobycia cywilnego u- 
brania wyszedł w niedzielę 12 
bm, z szałasu pod 3oc.zan i tam 
czatował na przechodzących tu
rystów. Według zeznań Agrandy 
miał on zamiar około goaz. 12-ej 
zaatakować grupę turystów, skła 
dającą się z 4 osób, 2 mężczyzn 
i 2-ch pań Zorjentował się jed
nak, że to byłoby zbyt niebez-

N ASZE ABC

0 n o w ą  i n t e l i g e n c j ą
(k ) Sprawa optat akademickich 

a zw łaszcza jednodniow y strajk 
protestacyjny m łodzieży akade
m ickiej przypom inają nam jeden 
z najw ażniejszych  problem ów Pol 
ski dzisiejszej ■— kształcenia przy 
szłej in teligencji.

Pod wpływem bezrobocia panu
ją cego  wsrod in teligencji, w ysu
wa się z w ielu stron tezę o nad
miarze in teligencji, o koniecz
ności zm niejszenia je j l.czby. 
Taki punkt wyjścia może uspra
w iedliw iać teorję  w ysokich opłat, 
gdyż w yjątkow o zdolnym  studen
tom m ogą być przyznawane u lgi i 
stypendja-

Tym czasem  sam punkt w yjścia  
jest fałszyw y. Mamy dzisiaj bo
wiem do czynienia nie z nadmia
rem ludzi wykształconych, tylko 
z n ieum iejętności ich  wykorzysta
nia. <

D o dziś pokutuje przekonanie, 
że wyższ*. wykształcenie ma za 
zadanie przygotowyw anie ludzi do 
sprawow ania pewnych stanowisk, 
które, w edług powszechnie przy
jęte j opin ji, wym agają takiego 
wykształcenia. Tym czasem  szkoła 
w yi»za  w  odrożnien.u  od szkoły 
zawodow ej, jest przedewszyst
kiem szkołą m yślenia. Jest zaś po 
żadanem, by w  społeczeństw ie lu 
Hzie nauczeni m yśleć, znajdowali 
się na w szystkich szczeblach hie 
rarch ji społecznej.

Warunkiem, pozwalającym  na 
to, aby doprow adzić do tego sta
nu, Jest pod4ncsienie dobrobytu, 
m aterjalnego Życie bow.em cz ło 
wieka w ykształconego jest kosz
tow niejsze od życia człowieka, nie 
posiadającego wykształcania.

Jeśli się tak stat ia sprawę, to 
fasnem jest, że utrzymywanie 
utrudnint dla rozw oju  mj śli ludz 
kiej, jahicm i sa wysokfe opłaty 
akademickie, jest ze wszechmiar 
szkodliwe.

PO utworzeniu gabinetu sen. Sarraut
C zy  Francja zm ieni politykę w stosunku do W łoch?

piecznie i przepuścił ich wolno. 
W jakiś czas później przechodził 
tamtędy samotny turysta, któ
rym, jak się okazało, był Dyljon 

Agranda Wezwał go do zatrzy
mania sie i, podając się za żoł
nierza straży granicznej, sprowa 
dził go z Boceania do szałasu w 
dolinie Olczyńskiej. Pod pozormn 
rewizji kazał mu zdjąć wiatrów
kę i pulower oraz plecak, poczem 
kazał mu się odwrócić tyłem do 
siebie i odszedłszy parę kroków 
strzelił z karabinu w głowę Dyl- 
jona, zabijając go na miejscu

SKOMPLIKOWANA SYTUACJA
PARYŻ, 25. 1. (FATJ. Setny 

gabinet trzeciej republiki, a 11 ty 
obecnej legislatury i drugi, któ
remu przewodniczy, P. A. Sarraut 
objął dziś rano swe urzęoowan.e.

Na ciężką i skomplikowaną sy
tuację, jaka oczekuje nowy gabi
net w parlamencie wskazują licz
ne interpelacje, zgłoszone już pod 
adresem nowego rządu. Deput. 
Franci ki Bouillo-n, który odmówił 
objęcia teki ministra lotnictwa, a 
na stępcie teki ministra stanu za
powiedział interpelację w sprawie 
składu politycznego nowego rządu 
i jego polityki ogólnej, Bep. pra
wicowy Val!ąt zapowiedział rów 
nież interpelację w rprawie poli
tyki ogólnej, zaś deput. Malet z 
ugrupowania centrowego niezależ 
nej lewicy w sprawie polityki f i
nansowej, Interpelacje powyższe 
świadczą, że rzad od samego po
czątku spotka się z ostrym ata
kiem ugrupowań umiarkowanych, 
m:mo obecności poszczególnych 
przedstawicieli ugrupowań umiar
kowanych i centrum w gabinecie 
Deoutowany komunistyczny Ra- 
mette zapowiedzią* również inter
pelację w sprawie polityki ogól
nej rządu, i ęrfarwwms* •*

Najbardziej prawicowi członkn. 
wie obecnego gabinetu, t j. nrn. 
zdrowia Nicole, członek grupy re- 
publikan socjalnych i minister 
rolnictwa Thellie są przedmio
tem poważne c’n ataków' swoich 
przyjaciół politycznych, zarzuca
jące ch im, że zgodzili się na obję
cie tek w gabinecie Sarraut. Mi
nister Nicole otrzymuje szereg li
stów' wwrażających potępienie je
go postępowania.

JAKA WIĘKSZOSC?
P \R) Ż, 25. 1 (P A T ). W ko

łach politycznych panuje przeko

nanie, że nowy rząd zdoła nie
wątpliwie uzyskać większość na 
terenie parlamentarnym duże 
jednak zainteresowanie budzi py
tanie, jak wyrazi się ta wię
kszość cyfrowo i jaki nędzie mia 
ła charakter.

Po przeprowadzeniu odpowied
nich obliczeń w kołach parlamen 
tarnych sądzą, że rząd może u- 
zyskać w Izbie około 340 głosów, 
licząc w to głosy socjahstjczne.

RONTYN AUCJA 
CZY PRZECIWIEŃSTWO 

POLITYKI LAYALA?
PARYŻ, 25. 1. (P A T ). Według 

opinji kół politycznych, głównemu 
filarami nowej kombinacji gabi
netowej są: min Flanćin, prze
wodniczący Alliance Democrati- 
que, Delbos, przewodniczący gru 
py parlamentarnej partji radyKal 
nej oraz Mandel, którego autory
tet w kolach parlamentarnych U- 
miarkowanej lewicy stale wzra
sta. Premjer Sarraut dążył wy
raźnie ao usunięcia ugrupowań 
skrajnych. Najbardziej zaawanso 
wanyn na lewo członkiem galJi- 
netu jest minister lotnictwa De- 
at, najbardziej zaś umiarkowa
nym dep. Nicole z grupy republi- 
kan socjalnych, Znanmennem jest 
dość, że do gabinetu nie wszedł 
ani jed°n z tych deputowanych 
radykalnych, którzy głosowali za 
prem. Lavalem, toteż, jak zazna
cza „F igaro", gabinet ma markę 
antvlavalowskiego.

Główne zainteresowanie sku
pia się na osobie m.rastra spiaw 
zagranicznych.

—  Czy tendencje nowego mmi- 
istra spraw zagraniczn., —  pyta 
„Paris Midi",—oznaczają zerwanie 
brutalne z polityką zagraniczną 
prem Lavala? Nie. Zacieśnienie 
węzłów politycznych z Londy-

Zagrożony dom orzy ul. Podwale
W o d a  p o d m y ł a  f u n d a m e n t y

Przy ul Rycerskiej 9-11, w do
mu P.nkusa Gallisa, wczoraj o- 
koło godz. 3-ej w nory, lokator 
Mateusz Wiśniewski, obudzony 
został podejrzanym szmerem pod 
podłoga Zaciekawiony lokator 
wyszedł na ulicę, a n a s tę p n ie  do 
piwnicy i stwierdził z przeraże
niem, że piwnica zalana jest^ « -  
da do wysokości pół metra VI is- 
niewski zawiadomił policjanta, 
len zaś —  zaalarmował inspekcję 
wodociągów i kanalizacj..

Po upływie kilkunastu minut 
przejechał tabor robotników (po
gotowie techniczne^. Robotnicy 
stwnerdzili, że pękła rura wodo
ciągową na ulicy przed tymże do
mem. przyczem, wskutek silnego 
t.śnienia, woda podmvla funda 
menty wspomnianego domu, a na
stępnie sąsiedniego od strony ul 
Podwale 28, należącego ..o uk-

i w

cesorów Piotra Dom ańskiego.
V> ostatnim domu woda zalała 

O piwnic, przyczem wskutek pod
mycia fundamen ów została za
grożona zawaleniem pop -zeezna
1-piętrowa oficyna.

Przedstawiciel inspekcji wodo
ciągów i kanalizacj' widząc gro
żące niebezpieczeństwo, polecił o- 
buuzić wszystkich amatorów za
grożonej oficyny, gi'-'.e jest 5 
mieszkań. Lokatorzy, z przestra
chu uciekli na podwórze. Zam
knięto dopływ wody. poczem
2 -ma pompami wypompowani* wo
dę z zalanych piy nic, co rwało 
3 godziny. W  piwnicach zostały 
zalane Ziemniaki i inne artykułj 
żywnościowe.

Na miejsce przybęli również 
przedstawiciele urzędu inspekeyj- 
no - budov lanego, oraz kierow

nik Ii-go komis. Korni sin poleciła 
niezwłocznie podstemplować bel
kami fundamenty zagrożonego do 
mu; co też w ciągu całego dnia 
wczorajszego uskuteczniana

Sądząc ze śladów starych mu
rów pod fundamentamt ongi by
ła tam brama grodzka. Robotni
cy pogotowia inspekcji rozkopa i 
ziemię na ul. Rycerskiej, poszu
kując miejsca pękniętej rury.

Lokatorzy ul. Rycerskiej. Wą
skiego Dunaja i Fśekfii«ici j zo
stali pozbawieni w one w miesz
kaniach. Na ul. Pieką skie.i u- 
stawiono stojak (kran) z którego 
mieszkańcy czerpią wodni

nem dokonało się bowiem w mo
mencie, kiedy sama Wielka Bry- 
tanja staje się coraz mniej nie
przejednana, o ile chodzi o poli
tykę sankcyj. Dziennik wskazuje 
dalej, że między Londynem i 
Rzymem dokonało się ostatnio od 
prężenie Uwzględniwszy te czyn 
niki, należy uznać, że w  polity
ce nowego ministra spraw zagra
nicznych będzie większa ciągłość 
z polityką premjera Lavala, niż 
możnaby przypuszczać.

RZYM, 25. 1. (P A T ). W M ini
sterstwie prasy i propagandy 
złożono dziś oświadczenie w 
związku z utworzeniem się nowe
go rządu francuskiego z premie
rem Sarraut na czele: „Sądzimy, 
że premjer Sarraut prowadzić bę
dzie politykę zagraniczną nie wie
le różniącą się od polityki Lava- 
la, ponieważ francuska opinja pu
bliczna stale aprobowała pro
gram i wyniki w dziedzinie poli
tyki zagranicznej ostatniego rzą-

uu francuskiego. Wyrazem tego 
były wszystkie głosowania parla
mentarne, w  których rezolucje 
premjera Lavala zawsze uzyski
wały większość".

L i z b o n a  p o d  w o d ą
Pow bdf w Portugalii

LIZBONA, 26. 1. (P A T ). Całą 
Portugalję nawiedziły ulewy i 
powodzie. Niżej położone dzielni
ce Lizbony stoją pod woda.

Wylew rzeki Duero w Oporte 
rozszerza sie ,

Prezydent Lebrun
n a  p o g r z e b i e  k r ó l a  J e r z e g o  >  30

PARYŻ. 26. l . (P A T ). Prezy
dentowi Lebrun w podróży na 
pogrzeb króla Jerzego V-ego to
warzyszyć będą przedstawiciele 
domu cywilnego i wojskowego, 

delegacji francuskiej wej-Do

dą pozatem min. spraw zagra
nicznych Flandin, min. m arynat 
ki Pietri, generał Gamelin, wi
ceadmirał Durant - i generał. 
Pujo,

Żandarmi czescy eresztowa/i
5-ciu uczniów gimnazjum niemieckiego

MORAWSKA OSTRAWA. 26.1. 
(FA T) Żandarmrrja czeska are
sztowała 5 uczniów gimnazjum 
niemieckiego w Morawskiej G- 
etrawie pod zarzutem zagrożeria

Czt-bezpieczeństwu republiki 
skiej i unrawiania iredenty.

Aresztowani, wszyscy w wieku 
15 lat, odstawieni 2X>stali do v ię- 
zien:a w Morawskiej Ostrawie.

TF?ir>. B o c k
w Berlinie

BERLIN, 25. 1. (Pat). Min. 
Spraw Zagranicznych J. Beck vr 
drodze powrotnej z Genewy do 
Warszawy zatrzymał się na kilka 
godzin w BerPnie.

Korzystając z tej okazji min 
ster złożył w' godzinach popołud
niowych wizytę min. spraw zagr. 
Rzeczy von Neurathowi a wie
czorem premjerowi pruskiemu i 
ministrowi Rzeszy ge-n. Got-ringo- 
wi.

Marsz. Tu ch acze m kii
przejazdem w Warszawie

Wczoraj wieczorem przejeżdżał 
przez Warszawę do Londynu na 
pognęb  króla Jerzego V-go mar
szałek armji sowieckiej Tucha- 
czewskij. Towarzyszy mu attache 
wojskowy sowiecki w Londynie, 
komendant korpusu Putno.

N a p r o d a  M ł o b y c h
Pol. Akad. Literatury

Polska Akademja Literatury na 
oosiedzeniu w dniu wczorajszym, 
uchwaliła przyznać nagrodę P. A- 
L. dla młodych w wysokości 2000 
złoych Swiatopełkow j Karpińskie
mu za tom poezji p. t. „Trzyna
ście wierszy".

Poza laureatem zgłoszono kan
dydatury: Wincentego Burka,
Konstantego Dobrzyńskiego Ro
mana Kołoniieck.ego, Józefa I-obo 
dowskiego, Marjana Niżyńskiego 
i Stanisława Rogowsk’ego.

118 ry b a k ć w  14C0 1 koni
nai ławicy lodowe} porwane] przez prąd

MOSKWA. 26 1 (P A T ). Z Gu- 
rjewa nad morzem Kaspijsłrem 
donoszą, żc w odległości 250 kim. 
od brzegu wykryto porwaną przez 
prąd ławicę lodową na której 
znajduje się 118 rybikov. i 1!00

koni.
Nie odnaleziono (Nagiej ławi 

cy, na której znajdować się ma -10 
rybaków.

Samoloty prowadzą dalsze po
szukiwania.

Prośba p. K o s z e w s k ie j
o zgłoszenie się św iadków  katastrofy

Pani Wanda Miłaszewska pro-1 Inni świadkowie wypadku rów
si świadka, który widział tragiez 
ny wypadek jej męża i w niedzie
lę doniósł o nim przez dozorcę, o 
łaskawe zgłoszenie się. teleforicz 
ne poa Nr. 651-86. lub osobiste 
miedzy godz 1 a 5 pop.

nież proiezni są o skomunikowa
nie się z p. Miłaszewska, celem 
ustalenia przebiegu wypadku lub 
uzupełnienia relacyj już poda
nych.

B ezw zg lęd n y  s p o k ó j .
l a f e c i l l  S e k a r z e  p .  M o r s r z e w s k i e m u
Stan zdrowia b. premjera Ję

drzeja Moraczewskiego budź 
nienokój wśród przyjaciół osobi
stych i politycznych. B. premjer 
Moraczewski przebywa stale wr 
Sulejówku, coraz rzadziej przy
bywa do Warszawy i bierze coraz

mniejszy udział w życiu politycz- 
nc-m. ,lr

Lekarze zalecili b. premjerowi, 
który przekroczył 70 lat życia, za
chowanie -'nknajwiększego snoko-
ju.

Chmurno i mglisto
Jeszcze odwilż

Wczoraj cala Polska miała po 
joludniu nogodę pochmurną a 
przejaśnieniami. Drobne opady 
zanotowano miejscami na półno
cy kraju. Tempera ura o gooz. 11 
wynos Aa 10 w Przemyślu. 8 wt 
Lwowie i Cieszynie, 6 w Tanioj 
brzegu, 5 w Łodzi i Kielcach, 4 w 
Poznaniu i Warszawie, 3 w Dęb- 
Laua * TjuuwdoIu. 2 w Bydgoszczy

Pińsku, 1 w Grudziądzu i Su
wałkach. zero w Gdyni i Wilnie, 
oraz  i w Grodnie i Lidzie.

Dziś w dalszym ciągu chmurno, 
miejscam. mglisto z irzejaanie- 
nianii. W dzielnicach południo
wych opad Nora 1 ikki mróz, w 
ciągu dnia odwilż. Umiarkowane 
wiatry południowo - wschodni 
południowe.

Zaiście przed licytacją
N i c  o d d a j ą ,  j e s z c z e  ł a j ą . . .

ze ślusarzem, żona dłużnika Szaj
na, oraz syn Abraham, napadli 
na klatce schodowej na wierzy 
cielą i pobili go pięściami.

Poturbowany W. sprowadził po
licjanta, który sprawców napaści 
wylęg: \vmo wał. Licytacja, wsku
tek braku kupujących, nie doszła 
do skutku. Lekarz w ambulato- 
rjuir. Pogotowia stwierdził u W. 
potłuczenie ; podrapanie twarzy.

Epilog zajśc.a lozezta  się w są 
dzie.

Towia Wszędobylski (Żelazna 
64), subjekt, nie mogąc doczekać 
się, pomimo wielokrotnych upom
nień, zw rot u 400 zł. należnych od 
Icka Majera Kwiuta (Mila 13), 
skierował sprawę na drogę sądo
wą i uzyskawszy wyrok prawo
mocny wszczął kroki egzekucyjne.

V." piątek miała odbyć się licy
tacja mebli dłużMiica. Przybyły na 
miejsce komornik 30-go rewiru 
zastał mieszkanie Kwlata zam
knięta. Gdy Wszędobylski wracał

T r a g i c s K S ?
n a  z a b a w i e  l i t o g r a f ó w

W lokalu Związku Litografów 
przy ul. Grzebowskirj 55 nocy 
dzisiejszej odbywała się zabawa 
taneczna. Około godziny. 2-ej w 
nocy jeden z uczestników zaba
wy, Marjan Niedzielski, wskutek 
własnej nieostrożności, wpadł do 
otworu windowego i runął w dół 
z wysokości 3-go piętra.

Na nuejsce nieszczęśliwego wy
padku wezwano pogotowie pry

watne 555-555. Mimo natychmia
stowej pomocy lekarza, Niedziel 
sk., n.e odzyskawszy przytomno
ści, w-skutek poważnych ogólnych 
obrażeń, zmarł.

Zwłoki zabezpieczono na m iej
scu do czasu przybycia kom isji 
sądowo - śledczej. Y.' skutek tra
gicznego wypadku, zabawa zosta
ła przerwana.

O l b r z y m i  p o ż a r
BERLIN, 25. 1 (FA T) W je d 

nej z fabryk w Hamburgu w po
bliżu nastąpiła dziś w poł_dme w 
koksowni eksplozja, w której wy
niku zerwany został dacn fabryez 
ny. W piwnicach i składach, mie
szczących beczk" materjałanu 
łatwopąlremi, wyouchł olbrzymi 
pożar, około 15 <.sóu odniosło o- 
brażenla.

N a w a ł n i c a
r.sd po skiem morzem
Wraz z odwilżą nastąpił ostai 

nio na pelnem morzu wielki opać 
śnieżny wraz z ulewnym desz
czem. Nawałnica przeszła wzdłuż 
brzegów półwyspu Helskiego, 

miejscam' powodując opady. Row 
uież mgła jaka otula od pewnego 
czasu brzeg! Bałtyku parta jest 
wiatrem w kierumcu wschodnim, 
Hel więc tonie w opa-ach mgły.
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Noins ucieczka pijanego furjata
tjio dachach domów

N ocy dzisiejszej, około godziny 
1-ej, posterunkowy sprow adził do 
X II-go Komisarjatu z ul M iodo
w ej 2-ch pijanych  osobników . Fo 
sprawdzeniu personalij spro
w adzonych przez dyżurnego przo 
downika, obaj zaczęli się awantu 
iow a ć. W ów czas przodownik za
rządził osadzenie awanturników 
w areszcie.

W  chw ili przeprow adzani* ich 
do aresztu policyjnego, Jeden z 
nich- Franciszek V itkowski, r o 
botnik, lat 32, zam. przy ul. Za
chariasza 6, rzucił się nagle do 
ucieczki na klatkę schodow ą i 
przez otw arty dymnik w ydostał 
się na dach.

P olic jan ci puścili się za zbie
giem  w  pogoń, w ów czas W itkow 
ski oderwanem i cegłam i z kom i
nów zaczął bom bardow ać poli- 
c jantów. m e dopuszczając nikogo 
ao siebie.

W ów czas zaw iadom iono II-gi 
oddział straży ogn iow ej. Na miej 
scs przybył w óz z drabiną. Gdy 
drabinę ustaw iono na ul. Daniłc- 
w iczow skiej 10, gdzie m ieści się 
kom isarjat X II-ty, i strażacy za
częli w chodzić na dach, W itkow 
ski uciekł po dachach w stronę 
ul. Kapucyńskiej,

W itkowski, w padłszy w atak 
fu rji, zaczął rozbierać pokolei 
wszystkie kominy i bom bardować 
policjantów’ z kom :sa ijatu  X II-go 
i kom isarjatu I i-g o  m ieszczącego 
sie na u! K opucyńskiej. W itkow 
ski z kocią zręcznością  biegał po 
dachach domów’ , położonych przy 
ulicach Kapucyńskiej , ban iłow i- 
czowskiej i H ipotecznej i bom bar
dował bez przerw’y  cegłam i, oder
wanemi z kom inów  domów, poli- 
c i ant ów, strażaków’, a nawet za
czął rzucać odłamkami cegieł w 
okna lokatorów  przyległych do
mów-

Poniew aż strażnicy nie m ogli 
dostać się na dach od strony ul. 
D am łow iczow skiej, gdyż był ośli
zgły wsku*ek szronu, przew iezio
no drabinę na ul. Kapucyńską, po 
której w eszło na dach ł-ch strażn 
ków.

W itkow ski na widok strażaków 
rzucił się po dachach do ucieczki 
i znikł w’ ciem nościach nocy.

Celem odszukania zbiega - fu 
rjata, ośw ietlono dachy refl s t o 
rami strazckiem i. Jednak po W it
kowskim wszelki ślad zagirąl.

N agle strażacy zauważyli wy
dobyw ający się dym z dymnika do 
mu przy  uh D am łow iczow skiej 8. 
Na m iejsce  podbiegli strażacy i

S traszn a  ze m s ta  n ie m o w y
z a  n a i g r y w a n i e  s i ę  z  j e g o  k a l e c t w a
SOSNOW IEC, 26. 1. W iadom o ' ‘ ‘

naogćł. że ludzie ułomni są za- 
zw yeza ' niezwykle złośliw i i m ści
w i. Potw ierdzeniem  tego jest na
stępujący fakt, jak i się zdarzył 
onegdaj w  N iw ce.

W zdłuż toru kolejki wąsko tero 
rej szybu „H enryk" w N iw ce 

przechodził onegdaj około godzi
ny  4 popołudniu A rton i Jurczyk, 
niem owa, zam ieszkały w  N iw ce. 
Na przechadzającego się sp ok o j
n ie  niem ow e natknął się znany 
złodziej .Stanisław Strzelecki, za
m ieszkały w Jęzorze, który w zło
śliw y sposób zaczął naigrawać

się w  kalectwa Jurczyka.
Zdenc rwowany niem owa w y

ciągnął w pew nej chw ilj z  kiesze
ni nóż i podskoczyw szy do n ie
przygotow anego na atak Srzelec- 
kiego, zadał mu straszny cios  w 
brzuch.

Przygodni św iadkowie trag icz
nego za jścia  zawiadom ili naiycb- 
m iast polic ję , która przew iozła 
rannego do pobliskiego ambula
torium , gdzie udzielono mu pierw 
szej pom ocy, poezem w stanie 
groźnym przew ieziono Strzelec
kiego do szpitala pow iatow ego w 
Będzinie.

ł p o lic ja  i  przez klatkę schodow ą 
I usiłowali dostać się na strych do

mu Okazało się, iż na strychu do
mu pali się bielizna, rozwieszona 
do suszenia przez E leonorę Cho- 
lt-wską, puraczkę, zamieszkałą w 
tymże domu.

F ur ja t W itkowski, pragnąc Wy*, 
w ołać zam ieszanie wśród m iesz
kańców domu, po lic ji i straża
ków, podpalił suszącą się b ie li
znę, wydostał się ze strychu na 
klatkę schodow ą i zaczął krzy
czeć : „P a li s ię !" . Na widok b ieg 
nących klatką schodow a poliejan  
tów, W itkowski przez dymnik u- 
siłow ał dostać się (powrotem na 

Idach. Jednali drogę odwro*u m iał 
ju ż  odciętą, gdyż przy dymnika 
znaleźli się 4-ej strażacy, któ
rzy dostali się na dach pc dra
binie. *

W itkow skiego u jęto, okuto w 
kajdany i osadzono w  celi aresz
tu. Straż ogniow a przystąpiła 
niezw łocznie do gaszenia pożaru 
na strychu domu i o godz, 4-ej 
m ogła dopiero pow rócić  do ko
szar

Całe za jście  w yw ołało wśród 
m ieszkańców dom ów w ym ienio
nych u lic n iebyw ały popłoch. 0 -  
budzeni zp snu, nie zdawali oo- 
bic sprawy, co się dzieje. W śród 
mieszkańców’ lotem błyskaw icy za 
częły krążyć różnorakie w ersje. 
W szystko jednak zostało w y ja 
śnione i sookój zoatąl ca łkow i
cie  przyw rócony.

O fiarą fu rja ta  padło kilka 
r.zyb w domu D aniłow iczow ska 8 
i w innych sąsiednich aoir.ach. 
W itkow ski bieliznę podpalił przy 
pom ocy zapalniczki. Spaliło się 11 
prześcieradeł, kapa na łóżko, 
firanki i  większa ilość  bielizny 
osob iste j w nucząt praczki, które 
zostały obecn ie dosłow nie wi je d 
nych koszulach,

W itkow ski w  czasie ucieczki po 
dachach wykazał niebywałą silę 
i zręczność. Z. łatw ością  odłamy- 
wal ceg ły  z kominów, jakby nie 
były  między sobą niczem  spejo-

O m al nie K a ta stro fa
Pękła obręcz kola rozpędow ego oa ro w o tu

B IAŁY STO K , 26. 1. Onegdaj 
m iędzy godz. 14 a 15, w czasie bie
gu pociągu  pośpiesznego między 
narodow ego nr. 703, W arszaw a—  
SŁołpce, na 117 kim odcinka B ia
łystok —  Słooem, pękła obręcz 
stalow a koła rozpędow ego paro
wozu —  OS-24.

Dzięki uwadze i przy tomności 
m aszynisty p ociąg  w czas zaha

mowano a następnie pow oli do
wieziono do stacji Zelwa, zapo
biegając w ten sposób grożącej 
katastrofie. Do Zelw y przysłano 
nowy parow óz z W ołkow yska, któ
ry pow iózł pociąg  w dalszą drogę 

W skutek wypadku pociąg  .po
śpieszny przybył do Słonim ia b!i 
*ko z d\v ugodzi nnem opóźnie
niem.

Zniesienia uboju rytualnego
d c m c g a  s ię  g m i n a  C h o i n y

ne. W praw dzie przy tej czynno
ści pokaleczył sobie dotkliw ie 
dłonie.

Gdy W itkow skiego u jęto, w y
gląd jego  był w prost straszny —  
cała twarz, ręce i głow a umaza- 
ne były  krwią i sadzami. I’® 
sprowadzeniu go do celi aresztu 
w kom isarjacie, wezwany lekarz 
zastosow ał środki uspakające.

Dziś W itkowski zostanie prze
słany do dyspozycji sędziego 
śledczego.

Zwolnienie żydowskiego skrzypka
z  cukierni

o r a z  s t u d e n t ó w  z  a r e s z t u
W  piątek w  cukierni Bliklego 

(N ow y św iat 33) studenci zgo
towali dem onstrację 3powodu za
trudnienia przez zarząd cukier
ni skrzypka żyda. Dem onstracja 
polegała na terr., że studenci za 
ięli wszystkie wolne stoliki i za
m ówili wodę sodow ą uniem ożli
w iając tem samem dopływ dc lo 
kalu szerszej publiczności.
Po pewnym czasie studenci zro
biwszy między sobą składkę, za
żądali, by orkiestra odegrała, 
.Hymn M łodych". W  tej chw ili

wkroczyła na salę p olic ja  i are
sztowała 37 m anifestantów i od
wiozła ich do 10-ego kom isarjatu. 
Pow iadom iony o ten. re k to r  U- 
niwersytetu prof. Pieńkowski in
terw eniow ał natyćnmi ast, żąda
jąc zwolnienia studentów z are
sztu. Po in terw encji m anifestan
ci po dwócń ■ godzinach zostali 
zwolnieni.

Zarząd cukierni B liklego, po o- 
statnich dem onstracjach posta
nowił zw oln ić z pracy żydowskie 
go skrzypka od dnia 15 lutego.

feitwa c trwa

glisko 6.053 rabitydi i ranny (h
Z a j a d l i  w a l k a  n a  b i a ł ą  b r o ń

Na front północny znowru zwrć 
eona jest powszechna uwaga. U- 
rzędowy komunikat włoski po
św ięcony jest ca łkow icie re lacji 
z 3-dniow ej krwawpj bitwy w 
Tembien, której wyniki określa 
jaKo całkow ite zw ycięstw o w ojsk  
włoskich nad Abisyńczykam i. Na 
toimast źródła angielskie i fra n 
cuskie pow ołu jąc się na ośw iad
czenia jednego z w ybitnych do
stojników  abisyńskich donoszą, 
żc w  dalszym ciągu w re bitwa, 
która zadecyduje o losach Makal- 
le. W edług tyrh doniesień patro
le abisyńskie są w  różnych kry
jów kach dokoła m iasta, a oddzia
ły w łoskie usiłu ją  w ydostać 
się z Makalie. Jedna i druga stro 
na —  stw ierdzają  źródła angiel
skie —  nie szczędzą o fia r  w za
ciekłych walkach, często na bia
łą broń B ezpośrednie niebezpie
czeństwo, w edług in form aeyj w ło 
skieb udzielonych korespondento 
wi agen cji Reutera, M akalie nie 
grozi.

Przebieg operacji z ostatnich  
trzech dni źrćJłn  angielskie op i
su ją w następujący sposób : do

wództwo w łoskie w iedząc, te  ar- 
mja rasa Kassy licząca około 40 
tysięcy ludzi w targnęła w głąb 
Tem bienu w od ległości 20 km od 
Makalie, skierow ało kolumnę 
wojsk aby otoczyć Abisyńczy- 
ków i w ydać im decydującą b it
wę. Ras Kassa nie uchylił sie od 
walki, przeciw nie w ydał rozkaz 
natarcia. Przez cały  dzień 21 
stycznia toczyła  się zażarte b it
wa, w  której kosztem ciężkich  
strat oddziały „czarnych  koszul" 
zdołały przebić się przez zastę
py w ojow ników  abisyńskich. 
Dnia 22 bm. ras Kassa Dorzuca
ją c  wszelitą ostrożność, v ’ydał po 
nowny rozkaz ataku na W łochów  
Przez cały  dzień oddziały  abisyń 
skie, nie zw ażając na m orderczy 
ogień  karabinów  m aszynowych 
przeciwnika, atakowały W łochów . 
Pomim o w ielkich  strat duch bo 
jow y A bisyńczyków  an na cnwu- 
lę nie osłabł. Dn. 23 stycznia po
zycje  w łoskie zostały zaatakowa
ne przez świeże siły zbrojne abi
syńskie. D ochodziło do częstych  
walk na bagnety. O godz. 16-ej 
wojskom  włoskim  przybyły posił-

Hitler o reuizjl M I i Mb , M n io d  i nnsclfeite
W y w i a ć  d z i e n n i k a r k i  f r a n c u s k i e j  z  k a n c l e r z e m  R z e s z y

ŁODŻ. 26.1. —  Na posiedzeniu 
rady gm iny C hojny ławmik Kul- 
la postaw ił w niosek w  sprawie 
zniesienia uboju  rytualnego na 
terenie rzeźni chojeńsk iej.

P. K ulla wskazał, że w dobie 
obecn ej dalsze utrzymanie syste
mu uboju rytualnego, który jest 
w ysoce niehum anitarny pow oduje 
niepotrzebne m ęczenie zw ierząt 
tudzież podraża ceny mięsa jest 
niem ożliw e, tem bardziej, że

przeciw  ubojow i rytualnem u wy- 
pow ladają się T -w a Opieki nad 
zwierzętami i z tego w zględu pro 
si o przyjęcie w niosku, o zniesie
nie uboju rytualnego na terenie 
rzeźni chojeńsk iej.

Po dyskusji rada gm inna jedn o
głośnie przyjęła  w n i-o s e k  p. Kulli 
i uchw aliła w ystąpić do władz o 
zakazanie prow adzenia ubo.,u ry
tualnego na terenie gm. C hojny.

A fe ra  n a fto w a  w  Ł o d z i
Fikcyjne udziały kopalń5 »/ Drohobyczu

ŁÓDŹ, 26.1. W  ciągu ostatnich 
dni na A a rn e j giełdzie panuje 
w ielkie zaniepokojenie z ra c j. u- 
jaw nienia now ej afery, polegają 
ce j na sprze dąży * fikeyjnycn  u- 
ćzia low  naftow ych ’ kopalń w Dro
hobyczu

Udziały n a ftow e n ieistn ie ją 
cych  kopalń, w zględnie kopalń

nieproduktywnych pojaw iły  się w 
sprzedaży rów nież i w  Łodzi i 
znalazły szereg nabywców .

A fera  ma poważne rozm iary, je  
dnak ze względu na toczące się 
śledztwo nie możemy u jaw nić 
„zczególów  i nazwisk osób b iorą
cych  udział w tych m achinacjach .

Dalsze ofiary „b ie d a s zy b ó w "
SezroDOtnl zatruci guzami

K A TO W IC E, 26. 1 W czoraj w I P olicja  wezwała na m iejsce wy 
godizinach przedpoł. w ydarzył się padku straż pożarną, która w ma
na terenie „b ieda-szybów " koło 
huty „A gn ieszk i" pod W ełnow - 
cem tragiczny wypadek, który po
ciągnął za sobą śm ierć

Na terenie „b ieda -siybów " z ja 
w iło  się dwó< h be sro bot nych, któ 
rzy zjechali w głąb jednego z szy
bów  i co kilka minut dawali swym 
tow arzyszom , znajdującym  się na 
pow ierzchni sygnały. Po pewnym 
czasie sygnały ustały, w obec cze
go  bezrobotni natychm iast zawia- 
oom fli po lic ję , przypuszczając 
słusznie, że tow arzyszom  ich sta
lą *ig nieszczęście.

skach gazow ych zjechała na dno 
szybiku, skąd w ydobyto dwóch 
bezrobotnych. Jeden z bezrobot 
nych poniósł śm ierć wskutek za
trucia gazami, drugi natom iast w 
stanie groźnym  przew ieziony zo
stał do szpitala W edług orzecze
nia lekarzy, jest mala nadzieja u 
trzymania go przy życiu.

P olic ja  prowadzi dochodzenie, 
celem ustalenia nazwisk bezro
botnych. Tow arzysze howiem  nie 
znają ich. Praw dopodobnie cho
dzi tu o bezrobotny* h z  Zagłę
bia D ąbrow skiego,

BERLIN, 25. 1 Ć PA T). D ono
szą z P aryża : w „P aris  S o ir" u- 
kazał się w yw iad berlińskiej koie  
rpondentki z kanclerzem* H itle
rem, „Inny jest pacyfizm  fran cu 
ski niż niem iecki, m ów ił kan
clerz N iem cy nie uznają takiego 
pacyfizm u, który rów na się w y
rzeczeniu praw  do życia . Dla u- 
trw alenia pokoju- trzeba przede
wszystkiem  uznać to praw o na
rodów ". D alej kanclerz stw ier
dził, że nikt w N iem czech nie t y 
czy sobie w ojny. Pociąga ona za 
sobą tak w ielkie o fia ry  w  lu
dziach, że nie op łaca  się nawet 
być zwycięzcą, A by zdobyć kraj 
o 2 m iljonach  ludności, trzeba 
stracić 2 m iljon y  poległych , któ
rzy należeliby do elity  narodu nie 
m ieckiego. W zam ian za to otrzy
m alibyśm y terytorjum  z 2 m iljo- 
nami ludności m ieszanej".

Zapytany, jak  zrew idow ać trak 
tat W ersalski tak, aby nie naru
szać przytem interesów  innych 
narodów, kanclerz udzielił dłuż
sze1 odpowiedzi, w  której zwraca 
uwagę, że traktat ten zawierał 
w sobie zarówno zdobycze tery
toria lne dla zw ycięzcy, jako też 
m oralre . K anclerz zatrzym ał się 
dłużej na satysfakcji m oralnej o- 
śiągniętej przez zw ycięzców , 
wskazując, że traktat z roku 
1871, w  niczem  nie naruszył ho
noru F rancji. W szelki traktat po
kojow y w inien  się  op ierać na 
spraw iedliw ość1.

Na uwagę korespondentki że 
Niemcy prow adzą propagandę 
w iodąca do ekspansji na rzec* 
sw ego przyrostu ludności, a w ięc 
ostatecznie zm ierzają do w ojny 
—  kanclerz H itler odparł, że na
rody europejskie należą do kate- 
gorji społeczeństw , reprezentu ją
cych  w iele niezużytyrh sił, stano 
wią jednak pewną w spólnotę w 
której czasem  m ogą w ybuchać 
spory.

Na zapytanie, czy N iem cy po
trzebują dla swegc przyrostu  lud 
ności kolonij, kanclerz odpow ie
dział pytaniem  „czy pani nio 
jest takie tego zdan ia?" poczem  
dodał, że poczucie  sprawrędljwo- 

. ści narodów: z  łatw ością  pojtrufi

rostrzygnąć szczegóły  tego zagad 
nienia

Skolei kanclerz przeszedł do 
niebezpieczeństw a komunizmu, 
podkreślając, że nadm iar sil ludz 
kich w Japonji musi pew nego 
dnia zderzyć sie z ZSRR. Kom u
nizm trzyma się w Sow ietach tyl
ko dlatego, że trzyma ludność na 
r.iskim poziom ie notrzeb i na zu

pełnie zankniętem  terytorjum . 
Komunizm dla N iem iec byłby ka 
ta strofą

Zapytany w sprawie „A nschlu- 
kanclerz ośw iadczył, ż e je s tssu

to w !dmo, którem  W iedeń straszy 
świat, zu w zględów  w łasnej poli
tyki w ew nętrznej. „W  Berlinie 
sprawa ta nie stoi o s tro " .

Lic zn e  a re szto w a n ia
w ś r ó d  m ł o d z i e ż y  p o l s k i e !  z e  01 zą

M O R A W SK A  O STR A W A , 25.: 
(F A T ) . Od niedzieli dn. 19 bm. 
przeprow adzają w ładze czeskie 
liczne aresztow ania pośród ludno
ści polskiej, a przedewszystkiem 
wśród m łodzieży. A resztow ania 
m ają m iejsce w W ędryni, Czeskim 
Cieszynie, Karpent-nej, Troyńcu i 
innych m iejscow ościach  okręgu

jabłonow skiego Żunda-m erja cze
ska nie ogłasza nazwisk areszte 
wanych, poin form ow ała  nato
m iast prasę, że aresztuje się mło
dzież polską, która miała w roku 
ubiegłym  w yb ić szyby w kilku 
szkołach czeskich. W śród aresz
tow anej m łodzieży znajdu je się 
polska uczenica.

W b re w  „ v e t o ”  R oo se ve lta
u c h w a l a n o  z a s i ł k i  d l a  k o m b a t a n t ó w
W ASZYN G TO N , 25. 1. (F A T ). 

Prezydent R oosevelt założył veto 
przeciw ko uchw aleniu przez obie 
izby ustawy o natychm iastow e^ 
wypłacaniu zasiłku b. kom batan
tom. W  niespełna pół godziny izbą 
reprezentantów  olbrzym ią w ięk
szością  324 g łosów  przeciwko 59 
uchw aliła p rze jść  d« porządku

dziennego nad veto prezydenta.
W  przyszłym  tygodniu projekt 

ustawy pow róci do senatu, gdzie 
—  w edle pow szechnej op in ji —  
może uzyskać dostateczną więk- 
rzość, aby ustawą m ogła zostać 
przeforsow ana w brew veto prezy
denta R oosevelta. -

R e z u lta ty  g onitw
pierwszego dnia wyścigów w  Zakopanem

GON. 1 Dyst. 1800 m„ nagr. 400 
zl 1) Nuda, Bronikowskiego, ż. Lsti- 
now, 2) Gigolc, 3) Admonicja. Blz 
miejsca: Elegja, Tyber, Mohacz i O- 
steja. Wycofane: Amore Canta, Wag
i Irhit II. Totalizator obliczony w sto
sunku do stawki 10-zlotowej: 163 zl. 
fran c 10. 19 i 34 zl.

GON. 2. Dyst. 1200 nr, nagr 400
zl. ł )  Biabancja, 2) CumnanMa. Bez 
ir ejsca Mascotie, Turcja i Humbert. 
To* M, franc. 2S , 23 A

GON 3 Di st. 240G ni., nagr *C0 
ł\ ołoty. 1) Ogarek st. Ferdynandów, 

| p Sobccyńslcl, 2) Memhs •>) Jani. 
Ben miejsca: Nefisa, Łkran Ii, Irbjt 
1L łkuou i  Honorata, W yc. Cttojrak,

Grazia, Carrei Ul i Eneida Tot. 53, 
franc. 18, 27 i 32 zł.

GON. 4. Dyst. 1800 m., nagroda 
otwarcia Im. Atarji Bronikowskiej 7<MJ 
zl. 1) Lorjnzo Ostrzyckiego, 2) Li
ban, 3) Grand. Bez .niejsca: Ibarvil- 
la, Aurora, Voleur, Grazia, Carmen i 
Fatma. Wyc, Złota Pantera. Tot. 25, 
franc. 22, 23 i 19 zł.

GON. 5. Dyst. 3200 m., nagr. 300 
zł. (przeszkody) 1) Klinga, Hendla, 
2) Hernng. 3) lzolan, Bez miejsc 
Flagranti, Kormoran, Dorotka, Vali- 
bal, Manru, Złota Pantera. Wyc. Jam 
i Ekran II. Tot. 24, franc. 15, 36 i 20 
sł.

ki. W łosi przeszli do kontrataku 
i zmusili oddziały rasa Kassy do 
odwrotu. Jednocześnie na pra
wem skrzydle w ojska w łoskie p o 
częły  się posuw ać w  kierunku rz-s 
ki Takazze, aby utrzym ać ciągłą  
lin.ię fion tu  i nie być narażony
mi na n ieustającą partyzantkę a- 
bisyńską.

Na fron cie  połudiaoc/ym  W ed
ług w iadom ości ze źródeł francu 
skich i angielskich, dwa sam olo
ty w łoskie zrzuciły  dziś z rana 
przeszło 2530 bom o na D agga- 
bur, gdzie w pobliżu znajdu je się 
kwatera głów na rasa Nasibu 0 -  
fiarą  bomb w łoskich  padło 30 o - 
sób zabitych,

RZYM , 25. 1. (P A -T ). Kom uni
kat o fic ja ln y  N r. 106: marszałka 
Badoglio don osi:

W ojska rasa K assy i rasa Ss- 
jum a w  ostatnich  czaaach prze
sunęły się w południow ej części 
p row incji Tem bien ob ieraiąc za 
nodstawę oreracy in a  okolice An 
digo. Celem tych posunięć było 
przygotow anie ofenzyw y przeciw  
ko włoskim linjom  w  E ndert? po 
między M akalie i Hausien Kiedy 
przygotow ania do tej o fenzyw y 
bvły w  toku roznoczela się aKeia 
włosita, m ając? na telu  udarem
nienie planu abisyńskitgo.

D ziewiętnastego stycznia trze
ci korpus arm ji posunął się na 
nol udniowy zachód od Makalie, 
zajm ując wioski Debri i Negoida, 
co nie pozw oliło w ojskom  n ie
przyjaciela , znajdującym  się w  
Dobl:zu Antnlo na późn itjsze 
w kroczenie do Tem bien.

D w udziestego Dieroyszego stycz 
nia w górach Tem oienu kolumna 
w ojsk erytrejskicn  posuw ając się 
ze w schodu na zachód zaatakoj 
wala nienrzyiaciela, który zajął 
stanowiska na w yżynach Zebau 
Kerkata i na górze Latu. Jedno
cześnie druga dyw izja  „czarnych  
koszul" zaatakowała n ieprzyja
ciela na przełęczy Uarien podą- 
ia.iąc z północy  w kierunku polu 
dniowym . W o jske  erytreiskie po 
za jadłoi w alce zaw ładnęły w yży
nami Zebau Kerkuta zm uszając 
przeciw nika do w ycofania  się w 
kierunku góry  Lata. ^

D w udziestego drugiego b m. 
bardzo znaczne siły  abisyńskie, 
ki,ure nrzesunęły się ku przełęczy 
Uarien, zaatakowały drugą dy
w izję „czarnych  koszu l" w eairia  
rze sforsow ania  przełęczy i uni< 
cestwieTiia w yników , osiągniętych* 
przez W łochów  dnia poprzednie
go. D yw izja „czarnych  koszu!* 
staw iała n ieprzyjacielow i dziel
ny opór przez cały  dzień 22 styci 
nia. pozw alając wojskom, erytrej- 
skim na zaatakowanie i zdobycie 
góry  Lata. j

D w udziestego trzeciego b. m. 
kolumna erytrejska połączyła się 
z druga dyw izją „ c ’ .axn /ch  ko
szu l". N ieprzyjaciel został w szę
dzie pobity.

Po stronie w łoskiej padło 25 o- 
ficerow  a 19 jest rannych 389 
żołnierzy w łoskich zginęło lub od 
niosło ra n j. Nazwiska zabitych 
ukażą się w biuletynie m iesięcz
nym. E rytre jczycy  s tia c ili 310 za 
bitych i rannych. Straty abisyń
skie chociaż jeszcze ostatecznie 
nie ustalone są oceniane na 5030 
zabitych i rannych.

L otn icy bardzo skutecznie przy 
czynili sie do tego now ego powo
dzenia, Dombardując bez przer
wy nieprzyjaciela  i sygnalizując 
ruchy różnych oddziałów .
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Afera rrPe-Pe Ge“ seat

Gm  interesów fabrykantów
K t o  z a j m i e  s i ę  l o s e m  5000 b e z r o b o t n y c h ?

GRUDZIĄDZ, 2C.1. W ubiegłym 
tygodniu  odbyło się posiedzenie 
Rady M iejskiej w o ła n e  na w n io
sek przew odniczących poszczegól
nych  urgupow ań radzieckich  ce
lem za jęcia  stanowiska w sprawie 
unieruchoim enia fabryki „Pe-Pe- 
Ge". —  Przewodnicz;"! posiedze
niu pTezydent m iasta p. W łodek 
przy obecności 29 radnych m ie j
skich

D yskusja w  sprawie „P e-P e- 
G e" toczyła się wśród znacznego 
zainteresowania radnych z w y
jątkiem  członków klubu „sana
cy jn ego". spośród których dzie
sięcin nie przybyło na posiedze
nie. Jeden z przedstaw icieli tego 
ugrupow ania, m ianow icie radny 
Zielińsk., tak bardzo przeją ł się 
trapiącą od k :lku lat m iasto i ty
siące obyw ateli sprawą „P c-P e- 
Ge“ , ie  ułoży] się w ygodnie na ła
w ie i Zasnął snem człowieka 
szczęśliw ego, za którego martwią 
się inni. K oledzy klubowi w ypro
wadzili go  i  sali oorad w stanie 
nawpół przytom nym  dopiero po 
zam krięciu posiedzenia.

Debatę, nad sprawą „P e Pe-G e" 
zainaugurow ał przew odniczący 
klubu w iększości p. dr. Grodzki, 
który szczerze, acz nieoględnie 
tłum aczył, że sprawa uruchom ie
nia fabryki „P e-P c-G e" jest bo 
lączką lokalną i że m iarodajne 
czynniki wyższe nader często po- 
św jęcać m uszą interesy łoiKalne 
dla* spraw o  znaczeniu ogółnopań- 
stwowem , W  konkluzji referent 
zaproponow ał w>branie delegacji, 
k tórab j się  udała do Torunia i 
W arszawy, w idocznie celem p o i-  
form ow ania się, czy sprawa „P e- 
P c-G e" traktowana jest jako za
gadnienie lokalne, czy też ogólne 
tktórvm  mie jscowP bolączki po-

Wydawanie llcencyj
na handel oKrężny

W ydział przem ysłowy Zarządu 
M iejskiego przj‘pomina osobom  
ubiegającym  się o uzyskanie licen  
~yj na handel okrężny w  roku 
1936, i i  w  b. tygodniu m ija osta
teczny term n zgłaszania podań.

Osęby, które nie "zgłoszą podań 
do piątku dn. 31 b m , nie mogą 
ilczyó na licencje z tegorocznego
kontyngentu.

św ięcąc trzeba). Przem ówienie 
ic  było typow e dla przedstaw icie
la ugrupow ania, którego jedynymi 
i głównym celem  w każdej sytu
a c ji je st „w spółpraca" z „czvnni- 
kami iruarodajncm i".

Przem aw iający skolei w imie
niu socja listów  radny dr. Pehr 
zaznaczył na wstępię, że całe sp o 
łeczeństwo grudziądzkie pow itało 
fakt odw ołania płk. M oniuszki 
ze stanowiska syndyka upadło
ściow ego ,,Pe-Pe Ge“  jako czyn 
wysoce obywatelski, w obec czego 
tem większe wzburzenie zapano
w ało w śród ludności z chw ilą u- 
stąpienia „w śród znanych okoli- 
czośn ci" p. inż. M arkowicza z te
go stanowiska i z momentem po
now nej nom inacji p. Moniuszki.

Zresztą —  tw ierdził, m ówca, 
podkreślając, że jest sobie w peł
ni świadom y odpow iedzialności 
za w j powiedziane słowa —  w 
sprawie „Pe-Pe-G e“  nie chooz; 
nawet tyle o grę personalna, ile
0 „g re  interesów’"  Związku Fabry 
kantów Gumowych, którzy nie 
chcą dopuścić do uruchom ienia 
fabryki. W ażniejszą jednak od in
teresów  konkurencyjnych winna 
być kw estja  bytu l .000 bezrobot
nych i ich prawie, że 20.000 człon 
ków rodzin, w ażniejszą witana 
być kw estja  utrzym ania spokoju
1 porządku w m ieście.

W jm ody  te poparli nasiępni
m ów cy pp.
N aród .). R eder i M rówczyński, 
nadm ieniając, że a fera  „P e-P e- 
Ge“  w yw ołała w- nastrojach lud
ności Wielkie wzburzenie ; że cier 
p liw ość bezrobotnych jc*t na w y
czerpaniu.

"Wszyscy m ów cy wypow iedzieli 
się za projektem  w ysłania dele
gacji, która wi nna otrzym ać k on 
kretną odpowiedź, czy rzad w y
siłkom, zm ierzającym  do urucho
mienia fabryki „P e-P e-G e", udzie 
li poparcia . W końcu scharaktery
zow ał jeszcze pow stałą w mieście 
W’ ostatnim czasie sytuację p. 
’ 7 łodek , podkreślając z uznaniem 
mktowne i spokojne zachowanie 
sie bezroDcj-nych.

W  vv\ niku tej dysku.®ii rada 
miejska wybrała na członków pro 
ponowanej delegocyj, przew odni
czących klubów  radzieckich pp. 
mec. Sokołnickiego, dr. Pehra i 
dr. Grodzkiego oraz prezydenta

m iasta W łodka i wiceprez. M i
chałow skiego.

Frzcd zamknięciem posiedze
nia przew odniczący p. prez. W ło 
dek w ygłosił krótkie przem ów ie
nie ku uczczeniu 16-ej rocznicy 
wkroczenia w ojsk  polskich do 
Grudziądza i w zniósł okrzyk na 
cześć N ajjaśn iejszej Rzeczypo
spolitej, pow tórzony przez rad
nych i zgrom adzoną na galerji li
czna publiczność.

P r z e g l ą d  p r a s y
W. naszej dyskusji publicystycz 

nej precyzu ją  się coraz jaśniej 
myśli i stanowiska. Prasa w czo
rajsza przyniosła cały  szereg ar
tykułów, zm ierzających do „posta 
w ienia kropki nad i“ .
KWESTJA PRZYZW YC ZA JEN IA  

W  „K urjerze Porannym " pos. 
Stpiczyński w ystępuje przeciw ko 
kam panji antyetatystjcznej, gdyż 
widzi w  niej „pragnienie uwikła
nia energji społeczeństw a w wal 
kę z etatyzmem, w  której niew ia
domo ściśle o co chodzi", a tym
czasem

„w fhwili obe.Tiei zagadnieniem

2C -le d e  B r a tn ie ! P o m a c y
P o d n i o s ł a  u r o c z y s t o ś ć  a k a d e m i c k a

najpiftiiejąłem jest uruchomienie ist- ny był, jeśli nie przez rząd to przez

W  dniu w czorajszym  obchodziła 
uroczyście 20-lecie istnienia naj 
wuęksiza organizacja  m łodzieży a- 
kadem ickiej Bratnia Pomoc Stu
dentów Uniwersytetu W arszaw 
skiego.

U roczystości rozpoczęła Msza 
św. w  kościele akademickim, ce- 
lebiow aną przez członka honoro
w ego Bratniej Pom ocy i je j doży
w otniego opiekuna J. E kscelencję 
ks. biskupa Szlagowskiego Ob 
szerna świątynia akademicka nie 
m ogła znu< ścić k ilkutysięcznej 
rzeszy akademików Podniosłe ka
zanie w ygłosił rektor kościoła  a- 
kadjm ickitgo ks. D etkers.

Po msizy uform ow ał się pochód 
z przedstawicielam i w-szjstkieh 

Kom orowski i Klub orgam zacyj wa rszaw skich min- 
dzieży akadem ickiej z prozydjam  
Bratniej Pomocy na cwele, po
czem udano się na Grób N iezna
nego Żołnierza, gdzie złożono 
wieniec.

O godz. 12 mm . 30 rozpoczęła 
się uroczysta akadrm ja w auli U- 
niw ersytetu, pod przewodnictwem  
p. rektora prof. dr. Stefana P ień

kow sk iego. Przeć przystąpieniem  
do w łaściw ego porządku akadz- 
m ji, prezydjum  Bratniej Pom ocy 
ponownie złożj ło w ieniec pod pa
miątkową tablicą ku czci po le 
głych kolegów w latach 1918 — 
1920 W  czasie składania w ;eftca 
akademicki chór L ira" odśpie
wał „Jos-zicze P olska". ^  _

A kadem ję otw orzy) prezes Brat- i 
niej Pom ocy, Stanisław Boczyń 
ski. Po nim kolejno głos zabierali 
rektor U. W . p rof. Pieńkowski, J.

P ota jem n e rzeźnie
W mieszkaniach prywatnych

rzeźnię di obiu H ofberga MuszkaStosow nie do przepisów, rzes- 
nie drobiu w iny składać się z ki - 
ku pom ieszczeń w łaściw ej izezn i, 
skubalni, nokoju dla rzezakow i p. 
Pozatem  dla p r o w a d z e n ia  rsezni 
w warunkach higjenicanych, po- 
m ieseczenia te w inny być nal ty
cio  urządzone, m iędzy in za ,ie* 
rać insta lacją  i gorącą  i zimną 
wodą. studzienki ściekowe, 
szadła, koryta i t. p. Podczas c'- 
statnio przeprow adzonej lustra- 
c ji mięska służba zdrow ia stwier
dziła, że oprócz rzeźni koncesjo
nowanych, istnieje cały szereg 
rzeźni drobiu potajem nych mie- 
izczących się w  mieszkaniach pry 

watnych i w  warunkach zagraża
jących  bezpieczeństw u sanitar
nemu

Przed kilku dniami m iejska słu
żba zdrow ia w ykryła potajem ną

przy ul. M iłej 7, prow adzoną w 
mieszkaniu prywatnem . w którem 
stw ierdzono przypadek choroby 
zakaźnej.

Ub. nocy na tejże ulicy, w do
mu Nr. . 1 Wykryto dru gą  n iele
galną rzeźnię Joska Marka, rów 
nież w mieszkaniu prywatnem . 
W lcuchni zastano kilkadziesiąt 
sztuk drobm  żywegc i b itego, roz
rzuconego nn podłodze i u łożone
go w* brudnych workach. Spow o- 
du choroby w laścićiela  mieszka
nia, uboju dokonyw ała żona przy 
pom ocy chłopca. B ity drób zajęto 
i przestano na stację badań rzeźni 
m iejskiej, a w łaścicielkę p ocią 
gnięto do odpow iedzialności są
dowej za prowadzenie rzeźni w 
warunkach, zagrażających  bezpie 
czeństwu sanitarnemu.

P r z y p a d k o w e  p o s t r z e l e n i e

C zy usiłowanie zabójstw a?
W czora j w ieczorem  w mieszka

niu Józefa  Jurka, litografa , lat 
30, zam. przy ul. M ostow ej 11, od
bywała się libacja, w której brało 
udział kilka osób. M iędzy inny
mi, obecny byl również brat Jur
ka, Ignacy, lat 39, szewc, zam 
Świętojańska 7(9, wraz z żoną 
sw oją, E m ilją, lat 38, woźną szko
ły pow szechnej. Uczta była bar
dzo wesoła i urządzoną z racji 
pojednania się Ignacego Jurka z 
żoną, która, spowodu niesnasek 
małżeńskich, przed kilkoma m ie
siącam i opuściła męża i dopiero 
przed niedawnym czasem pewra 
ciła  do niego, dzięki gorącym  
namowom całej rodziny.

W  kulm inacyjnym  punkcie za 
bawy, gdy ju z  w szyscy mieli moc 
no w czuprynach, jeden  z uczest
ników dobył rewolweru i zacza* 
/ uchw alać zalety tej broni. Re* 
su .w er bardzo się spodobał Ig 

nacemu Jurkowi i zaczą ' go u- 
ważnie oglądać Nagle padł strzał 
i Emil ja  Jurkowa, tra fiona  kulą 
z tkiem osunęła się na podłogę.

W śród wszystkie! obecnych  za 
panowała niebywała tsterBA- 
cja  Strzał obudził lokatorów są
siednich  mieszkań. N »  m iejsce 
przybiegł również dozorca domu, 
który wezwał następnie pogoto
wie ratunkowe. Lekarz stw ierdził 
ranę postrzałow y prawego por u- 
dziu i przewiózł Jurkowa do Szpi 
tala na Czystem.

Sprawcę wypadku pvzybvla no 
lic ja  przeprow adziła do Il-go l0 -
m .sarjatu, gdzie został zatrzynr 
ny do czasu całkow itego w yjaś
nienia przyczyn wypadku.

P olic ja  prowadzi energiczne do 
chodzenie, ceiem ustalenia, c?y 
miał tu m iejsce wypadek, czv tez 
usiłowaniu zabójstwa-

________— i

E. ks. biokup Szlagow ski, który 
w pięknem przem ówieniu w ska
zywał na ideały i cele, do których 
młodzież akademicka dąży, życząc 
je j osiągn ięcia  i zrealizowania 
ideaiów. K urator B iatn iej Pom ocy 
pro f. dr. W ładysław  Tatarkiew icz 
p. dziekan Kcilcowski ora® b b 
prezesi Bratniej Pom ocy p. Jerzy 
Kurcj*usz i Zdzisław  W ęgliński. 
W szyscy m ów cy podkreślali w iel
ką rolę, jaką Bratnia Pom oc i 
m łodzież akademicka nietylko w 
pracy na terenie akademickim, ale 
w całe P olsce odegrała, mimo 
wielu przeszkód i utrudnień.

N astępnie p Zbigniew D am ięc
ki w ygłosił re fera t p. t. „R ys h i
storyczny Bratniej P om ocy" R e
fera t ten doskonale opracow any 
oczw ierciad ia ł h istorję  Bratniej 
Pom ocy w' ubiegłem  20-ieciu. Z 
referatu tego przypom niano za
oranym, że jednym  s profesorów 
najostrzej zw alczających  obecną, 
nową ustawę o szkołach akade
m ickich, był pirnf. Świętochowski, 
obecny minnster W . R. i O P.

Po referacie  p. Danileckiego 
kilkudziesięciu przedstaw icieli 
stow arzyszeń akadem ickich w P ol
sce składało Bratniej Pom ocy ży
czenia. Z gorącem  nrzyjędem  
spotkało się przemów lenie przed
staw iciela  m roozieży akademie 
k irj Lw ow a; pe którem zebrani 
spontanicznie odśpiew ali „Hvmn 
M łodych".

Liczne przem ówienia przeplata
ne były odśpiewaniem  szeragu 
pieśni przez chór akadem icki „L i
ra".

W Min. Spraw Wewnętrznych mówiono

0 za o p a trze n iu  em erytalnem
w  s a m o r z ą d z i e  t e r y t o r j a l n y m

W  sobotę odbyłaPAT don osi: 
się w (Ministerstwie Spraw W e
wnętrznych kon ferencja  z przed
staw icielam i centralnych orgam - 
zacyj związków sam orządow ych 
oraz wszystkich związków zaw o
dowy eh pracowników sam orządo
wych.

Przedm iotem  k on feren cji był 
projekt ustawy o zaopatrzeniu e- 
merytalr.ym w  sam orządzie tery
torjalnym , opracow any przez M i
nisterstwo Spraw W ewnętrznych.

Na k on feren cji reprezentowane 
b y ły : związek m iast polskich,
związek powiatów i związek gmin 
w iejskich , oraz w szystkie dzie
w ięć ogólnepańslw ow ych  związ
ków zaw odow ych sam orządow ych 
pracowmików um ysłow ych i fiaycz 
nych i związek em erytów m, st- 
W arszaw y.

Konferencja rozpoczęła się o 
godz. 1.0 rano przy udziale ó0 o- 
śób i trwała do godziny 23.30 z 
półtoragodzinną przewą.

Nad projektem ustawy i obwinę
ła się dyskusja ogólna i szczegó
łowa. \\ ogólnej dyskusji zabie
rało gło3 l(i osób, a w szczegóło
wej 39 osób.

N ajbardziej ożywiona dyskusja 
dotyczyła kwest ji zachow ania do- 
lychczsaow ych  praw  em eryta l
nych oraz organ izacji ubezpiecze
nia.

D elegaci związków zawodow ych 
W ypowiadali się przeciw  obniże
niu św iadczeń em erytalnych pra
cow ników  sam orządow ych do w y
sokości świadczeń, jakie mają o- 
becnie urzędnicy państwow i, pra 
gnąc utrzym ać dotychczasow e 
wyższe św iadczenia.

O llo chodź, o  organ izację  u- 
bezpieczenia, delegaci w ypow ie
dzieli się przeciw  tw orzeniu cen 
tralnego sam orządow ego zakładu 
em erytalnego, który ze względów’ 
'in an sow ych  w myśl projektu 
m iał unezpieczyć nie wszystkich 
pracow ników  sam orządow ych, 
lecz now oprzyjm ow anycb oraz 
tych dotychczasow ych, którzy nie 
posiadają  dużej liczby  lat wysłu 
gi em erytalnej, —  nie zgłosili jed 
r.ak w  tej spraw ie żadnych innych 
konkretnych propozycyj.

Na zakończenie przew odniczą
cy  k on feren cji dyrektor departa
mentu samorządu Żbikowski o- 
św iadczył, iż wszystkie zgłoszone 
postulaty zostaną z całą życzli
w ością i objektyw izm em  zbadane 
i przedstaw ione czynnikom  m iaro
dajnym  do decyuji, jednocześnie 
zakomunikował, że ze w zg ię łu  
n a dalszy tok prac ewentualne do
datkowe uwagi zainteresowani 
m ogą zgłaszać tylko do d .ia 23 
stycznia b. r. w łącznie.

niejncych warsztatów pracy, a r.ie 
troska o ich tytul» własności".

Zdaniem autora powinnoby się 
przestać „straszyć kraj etatyz
m em ". tak jak  ju z się przestało 
Straszyć dzieci policjantem , gdyż 
do kapitalistycznej gospodarki li
beralnej powrotu ju ż  niema, a 
zresztą —  upaństwowienie dzia
łalności gospodarczej je st tylko 
kw estja przyzw ycza jen ia :

„Ci, którzy z przerażeniem myślą
0 upaństwowieniu produkcji np. wę
gla lub żelaza, czemuż nie doznają 
codziennie trwogi jeżdżąc państwo- 
wcmi kolejami, kupując wytwory 
państwowych fabryk chemicznych, 
oglądając Ba ramieniu żołnierza ka
rabin z państwowej wytwórni i \v 
powietrzu państwowy earoplan? Czy 
nic dlatego tyUu, że już się zdołali 
do tego wszystkiego przyzwyczaić?"

E T A T Y Z M  A  P O L IT Y K A .
Głębiej w*chodzi w  istotę pro

blemu konserw atyw ny , „C zas", 
który stw ierdzając realnie, Ze wal 
ka z etatyzmem będzie trudna, 
gdyż bron ić go będą zaciekle ci 
w szyscy, którzy zeń czerpią ko
rzyści, doaaje, że

„nawe* przeiamanie oporu obroń
ców < tatycznc' - interwencjonistycz- 
nych okopów nie będzie oznaką osta
tecznego zwycięstwa, Aby móc dzia
łalność gospodarczą państwa, czy to 
w formie etatyzmu czy interwencjo
nizmu ogranc—yć, muszą zaistnieć 
w kraju odpowiednie ku temu warun
ki polityczne".

Do rozw oju  bowiem  etatyzmu 
p izyczyn iły  się nietvlko pow ody 
gospodarcze Stał się on takie 
„nader istotnym i nieodzownym  
instrumentem politycznym  rzą
dzącego stronnictw a" we w szyst 
kich  ustrojach  totalnych. N arzę
dzia m ianow icie, przy pomocy* kto 
rych  państwo totalne „w ykonyw a 
absolutną w ładzę nad swoimi 
ibyw atelam i", dadzą się podzie
lić  na trzy karogorje.

„ 1 ) propaganda, a więc oddziały
wanie na przekonania obywateli. |es,t 
to śr >dek używany z dużą umiejętno
ścią i na ba dzo azeroką ska^. ale 
środek byna^mnuj nie wystarczają
cy. P.ózn.irv przekonań znieść sie b„- 
wiem nw da.;

2) środk policyjne, wszystko Je
dno, czy są wykonywane przez poli- 
< je czy przez tak lub inaczej zwana 
milicję partyjną. To narzędzie rów- 
oieź nie wystarcza, gdyż trudno do 
boku każdego „obywatela dołączye po 
licjantn lub milicjanta, któryby nad 
poprawnością jego czyiiOw czuwał;

3) presją materialna, środek ten 
okaza! się skuteczncm uzupełnie
niem dwóch pierwszych Jest on sto
sowany pod postacią etatvzmu i in- 
terwencjon.^mu gospodarczego Pań
stwo uzaieżnia materjalny byt oby
watela od eiehie, robiąc z niego dro
gą etat; zacji życia gospodarczego 
swego funkcjonariusza, bądź uzależ- 
majac jego gospodarczą działalni- ść
1 jCj Powodzenie od swoich nader 
drobiazgowych, głęo. ko sięgają-ych 
i opartych na swooodnem uraariu za 
rządzeń..

Etatj ,a i i interwencjonizm ą więc 
nieodłącznymi towarzyszami syste
mu »■ totalnych. N odwrót zwrotowi 
ku libera)lismuwi gospodarczemu au
tomatycznie towarzyszyć musi zwrot 
ku libenalizmowi politycznemu. Je- 
dii„ z istotrych narzędzi panowaniu 
u id jednostką zostaje bowiem przez 
tak. zwrot osłabione".

M prawdzie w Polsce niema sy
stemu totalnego, ale

„system etatystyczno -  mterwencyj

administrację używany do wywiera
nia presji na sDokczpństwo metyl! 
w dziedzinie gospodarczej. A wąc 
wszyscy ci, którzy dziś występują z 
żądaniem ograniczenia działalności g 
spedarczej państwa, muszą się z len; 
pogodzić, że pociągnie za sobą usa
modzielnienie czynnika społecznego, 
usamodzielnienie nietylke gospodar
cze, ale i polityczne Ludzie, którzy 
głoszą liberalny program gospodar
czy, a z unigitj strony piętnują najła
godniejsze nawet przejawy liberaiiz- 
ipu politycznego, popełniają błąd w 
rozumowaniu”.

W ałka zatem w obozie eaaaeyj 
nym między konserwatystami, s 
grupą „pułków nikowską", która 
teraz rozgorzała na dobre, idzie 
wszystkiemi frontam i, od gospo-, 
durczego do politycznego.

O W ITOSA.
Zahacza więc jeszcze laz  o 

amnestję Polemizując w dalszym 
ciągu ze stanowiskiem „Czasu" 
spowodu procesu wileńskiego, 
„Gazeta Poiska1' wytknęła mu, że 
równocześnie domagał się amr.e- 
stji dla byłych więźniów* brzes
kich, a więc —  propagował bez 
karność ZDrodni. Na to „Czas" od 
nowiada wykazaniem różnic, ja
kie jednak zachodzą mięazy ko- 
mumzującymi Jędryehowskimi. 
uomagającym sie przyłączenia 
do Sowietów Białorusi, *a Wito
sem któremu można 

„postaw., szyjtk.e zarzuty, prócz 
zarzutu zdrady* Poiski na rzecz obci- 

mocarstwa. Zwolennicy Witosa 
ulezą na ws. polskiej z rządem, ale 

wliczą również i z komuną. Towarzy 
sze Jędrychowsklch czapkowa, m - 
mstrom, r.lc _ byw'ali w komunie, 
współpracować z nia, między komu
ną a nimi zatracała się .JKnja podda- 
łu A to jest oardz ■ w-iefka lóżnica.

Ctekarżony o pióby wyw*rotowe 
„in „m ty  Witos, siedział w więzieniu 
s'erozem, któren byl Brześć. Oskar
żony drychowski nie siedział w Brze 
st iu, został niebawem zwolniony*, od
powiadał z wolnej stopy. Tak jest, 
istnieje w f olsce różnica mięuzy 
trakt ivraniem bądź co bądź szefa rza 
du obruny* n2rodow'ej, a bolszewizu- 
ląACii Jędryebowskich. Alybyśmyjed 
rut woleli raczej, by ;o nie była różni 
ca na korzyść uch  drugich.

JESZCZE BERD2A
„Gazeta Polska" zaś wygitępuj ■ 

przeciwko „przemyślnym upro
szczeniom", wskutek których u- 
czj*nroriO z Berecy Kartuskiej 
symbol , rządów , Piłsudskiego 
Wskubok jednak ■ taioego posta 
wionie. sprawyt pi-zer opozy« ję 
zwinięcie Berezy lub amnestja dla 
emigrantów braeskich byłyh\ 
symbolem „wyparcia się w®pó: 
odpow iodzialnoisci za udział w 
tych rządach", doprowadzałyby do 
„zakw estjonowania w opinji pu
blicznej podstaw moralnych dzia
łania tych rządów, które były rzą 
darni Marszałka Piłsudskiego". 
Tymczasem 

„współodpowiedzialność za zastoso 
wanic takich właśnie środków wzięli 
na siebie ipsc facto ci wszyscy, kró- 
u y  ”z<jdy Marszalka Pilsuaskiego po
pierali, albowiem nic były to postano 
wienia mogące ujść Jego ostaiecznej 
decyzji — ci za* nie powinni dzisiaj 
przez swe wystąpienia stwarzać na
wet pozorów, jakoby się do tej współ 
odpowiedzialności nie poczuwali, al
bowiem jest to tłumaczone, jako ne
gacja jiodstaw moralnych ustroju po- 
maiowego wotólc".
I dlatego Bereza musi trwać

Związki nauczycielskie domagają się

Utworzenia nowyrh 8 .000 etatów
Związki nauczycieli szkół po

wszechnych wobec gorącej dysku 
sji, jaka wynikła w sprawie osz
czędności w szkolnictwie na tle 
rozpatrywania budżetów oświato 
wych w ciałach ustawodawczych, 
opracowały memorjał do rządu w 
eprawio potrzeb szkół powszech
nych.

W  memorjalo tym przytoczone 
s>ą dana statystyczne, z których 
wynika, li  przy stale wzrastają
cej liczbie dzieci w *.vieKU szkol
nym, konieczncm jest utworzeniu

w najbliższym roku 8.000 etatów 
dla nauczycieli szkół powszech
nych.

Se-Ja procesów

O  n a d u ż y c ia  ce ln e
r o z n o c z n i e  sie w l u t y m

W  przyszłym  m iesiącu rozpocz 
nie się w* warszawskim  Sadzie O- 
kręgowym  serja  procesów* o po- 
w-ażne nadużycia celne, które wy 
kryto jeszcze w  roku 1931 przy 
przyw ozie artykułów* objętych  za 
kazami impovtow*emi.

10  lutego rozpocznie się proces 
b. deklarantów celnych, Fijałków* 
skiego i Kołki, którzy w espół z 
kupcami, hurtownikam i sKórzany 
mi, dopuścili się licznych  fa ł

szerstw  przy uzyskiwaniu zezt.o- 
leń przyw ozow ych.

Na uzień 20 lutego wyznaczono 
drugi proces tego rodzaju, przy- 
czem na ław ie oskarżonych zr sia 
dzie ponow nie deklarant F ija ł
kowski i 4-ch kupców*.

Skarb Państwa wskutek mach i”  
nacyj przy om ijaniu zakazów 
przywozow ych stracił około 40u 
tysięcy zł.

W y z n a c z e n i e  w l e P k i e g o

Procesu anarchistów
W ydział V III karnv Sądu Okrę 

gow ego w yznaczył na dzień 12  Iu 
tego termin rozprawy w wielkim 
procesie politycznym . Sprawa ta

O d w o ła n ia  kerteii
w f ł y w a j a  d o  S ą d u  N a j w y ż s z e g o

Do izby kartelow ej Sądu N a j
w yższego w płynęło w ub. tygod
niu odw ołanie kartelu fabrykan
tów* ig ieł p. n. „U n ja  ig łow a". 

Jest to ju ż  drugi skolei rekurs

przekazany sąaow i przez M im - 
Bterstwm Przem ysłu  i H andlu po 
eatatm ch decyzjach o zaw iesze
niu działalności o rgan izary j kav- 
telow ych.

wynikła wskutek zdekonspirowa- 
nia organ izacji anarchistów , któ
ra m iała swą kolon ję w okoli
cach podstołeeznyeh

W stan oskarżenia postaw iono 
łączn i« 17 osób z Izraelem  fezter- 
nem i Janem Tom asikiem  na cze
le. W śród oskarżonych znajduie 
sie 7 kobiet.

■skarżeni o udział w organiz-. 
c ji  anarchistycznej, przebywają 
na w olności za kaucjam i, czę fć  
l n ich skorzysta zapewne z dobre 
dziejśtw  ustawy am nestyjnej.
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H s n  c a ą « . j I e  d r o g i e
Cyfli*y, które oskarżają...

2Ł A 3W
TEATR WIELKI: Dziś teatr nie

czynny. We wtorek wznowienie „Go
plany" Żeleńskiego.

TE A IR  NARODOWY Dziś „Wiel 
ki Fryd tryk Nowaczyńskiego z Sol
skim. W próbach „Niedobra miłość'* 
Zofji Nałkowskiej w mżyserji R. Or
lińskiego Premjera we środę 29 stycz 

nią.
TEa TR POLs M : Dziś po raz 89

0 godz. 8 w.ocz. „Stare wino“  z Wy 
o ck * , Modzelewska i Junoszą-Stęp- 
pow^kun na czele. W t środę i w pią
tek „Zburzenie Jerozolimy*'.

TEATR NOWY' Dziś po raz 46-ty 
interesująca komedja „Byl sobie wię 
zień** Anouilh‘a.

rEATR LETNI: Dziś „Codziennie 
• 5-te|“  po raz 33-ci, wesoła kome
dia, która odrazu zyskała wybita; po 
wodzem u w reżyserji Chahe -skiego 
z* Smosarską, Gel1 owitą, Różańską, 
irabowddin, Orwidem, Wesołowskim, 
Hnydzi skini, Karczewskm, Zejdów- 
rłdm, Magierówną i in. w próbach 
„Ra: lię tylko żyje”  Kiedrzimskiegw.

TEATR Ma ŁY: Dzio „Żołnierz i
bohater** po raz 1 LS-ty Shawa

STOŁECZNY TEATR POWSZ.: 
Jutro we wt >rek „Dożywocie** Fre
dry przy ul. Elbląskiej 51.

TEATR ATENEUM: Codziennie
„Trójka Hultajska**. W przygotowa
niu komedja Al. Fredry „Pan Gdd 
hab“  z Jaraczem.

TEATR KAMERALNY. Ostatme 
2-a przedstawieria pełnej humoru 
„Sąsiadki**. Dziś po pełudniu „Sąsiad 
<*“. W próbach „Matura** Fodora z 
kdwej.towiczem, Andrzejewską i Gry 
wlńską.

TEATR MALICKIEJ .Kar-wa i 8) 
Codziennie wieczorem „Trafika “im  
generałowej 1 Jus Feketego. Dziś o 
4-ej pu. „Cień *

REDUTA, (Kcpendka 36 491: Dziś 
x>kar komedj I. C rabow-kieg" p. t. 
Niewierny Tomek**. Kieiownictwo 

I art Otserwy
CYRLLIK WARSZAWSKI: Codzien 

,nie o 7.15 i 9.30 „Wieczna ondula
cja* nowa rewja z udziałem chóru 
Dana.

WIELKA REWJA: Dzir i jutro 
„Potass i Peirlmu ter* z Dąbrów
k ą . Fertnerem,, R-uko-wnkim.

rEA J P DL i DZIECI T. ORTY M \ 
(Kredytowa 14). W n edzielę o 12-ej
1 4-ej pu. .,Pan Twardowski**.

CYRK STANIEWSKICH: Dziś i
eodzien~ie o 8.15 w gwiazda Abi- 
synji Koringa na czele mwor iczne- 
go program" We wtorki, środy so
boty I niedziele o 4.30 pop. i 8.15 w.

LOgłoszenia drobne 1

Fala obniżki cen. która w zwią- dzieć, że przeciętne spożycie mię
k ł  i  dekretami oszczędnościowe- sa na jednego mieszkańca wyno- 

mi i obniżką uposażeń objęła sze- si w Polsce zaledwie 18.G kg. rocz- 
reg artykułów pierwszej trzebj nie.
nie dotarła jeszcze do p0u .tawo- J Jakie są przj czyny sztywnych 
w ego artykułu żywnościowego, cen nuęsa —  nie jest dla nikogo 
jak.m jest mięso. Jta emnicą. Wiemy, że giówną

Obecnie stosunki na stołecznym 
rynku mięsnym pozostawiają wie
le do życzenia. Na tle ogólnych 
tendencyj zniżkowych w handlu 
detalicznym, wygórowane ceny 
mięsa odcinają sie w sposób szcze

przeszkodą dla przeprowadzenia 
obniżki cen w zakresie mięsnym 
są nienormalnie wysokie opłaty 
rzeźniane - targowiskowe, koszta 
uboi rytualnego, nadmierne po
średnictwo, które sprawia, że roz

góhiie jaskrawy, uniemożliwiając P^t^ść między ceną żywca na wsi
wielu niezamożnym rodzinom od- 3 cenjł mięsa w handlu detalicz-
żywianie się miesem Dość powie- ” -vm olbrzymia,

■ Ceny żywca od r. 1928 spadły 
więcej niż o połowę: gdy 1 kg.
żywca, (wołu) w r. 1828 kosztował 
1.04 gr., to w r. 1935 płacono zań 
zaledwie 0.60 gr. Żywe bydło i 
trzodę skupują hurtownicy od rol
ników po cenach śmiesznie n i
skich —  niestety taniość ta nie

We wtorek, dn. 28.1. Pożegnalny 
występ w operze

CYRULIK SEWILSKI 
W A L E R J A  B A R S O W A

oraz
WlKior Bregy, K. Urbanowicz 

Jerzy Czaplicki

jakiemi jest. obciążone rzemiosło 
rzeźnicko - wędliniarskie

NADMIERNE OPŁATY
Opłaty rzeźniane - targowisko

we od jednego wieprza (ogonowe, 
weterynaryjne, targowe, wyła
dunkowe, uoezpieczeniowe i t. p.) 
wynoszą 10 proc, cen. żywca. 
Opłaty od jednego wołu wynoszą 
33 proc. jego ceny, od cielęcia —  
nieprawdopobnie dużo, bo aż 56 
proc. ceny. Jedna sztuka bydła 
obciążoną jest opłatami w wyso
kości 123 zł. 7? gr., jedna sztuka 
trzody (wieprz lub świnią) —  53 
zł. 21 gr.. cielę 25 zł. Nic dziwne
go że wobec tak znacznych obcią
żeń ceny mięsa utrzymują się na
dal na poziomie sztywnym, niedo
stosowanym do możliwości budżc 
towych ogoiu ludności.

Poza opłatami rzeżniano-targo- 
wiskowemi wchodzą jeszcze w ra
chubę inne koszty, jak : tran spe-

D i l t  w  O P E R Z E

i  R 0 S E  M A R I E
Szczepańska, Łuczyński

,\ T t . B a r o n  Cygański
w premierowej obiadzie 
Bilety od 30 gr. do 4 50 zt.

dociera do konsumenta: pożera ją 1 tu, komornego, podatków płaco 
smok licznych opłat i pośrednictw 1 nych przez hurtownika i detali-

S t o l l c a  P o i s k i
Na s zk o ły  polskie zagraiucą

X3.HA

L IC Y T A C JA w Warszawsk.m 
Lombardzie Miej- 

•kńr. Dnia 14 lutego 1936 r. o godz 
16-ej w sali licytacyjnej Centrali 
Warszawskiego Lombardu Miejski - 
gi przy ul. Senatorskie’ Nr. 14 
(gmach Zarządu Miejskiego) roz
pocznie się licytacja zastawów, przy
tytych w Centrali i Oddziale 1-ym 
jjrtnbarću przy ul. Złotej Nr. 30, 
Jctórycr terminy wykupu przypadły 
na cza; do 30 września 1935 roku 
włącznie.

Numery zastawów podlegających 
sprzedaży, został? wywieszone w lo
kalach biurowych Lombardu.

należy kupować solidne
Polecamy tylko niecn dróż 

sze od tandetnych, lecz soliine o 
pięknych linjach sypialnie, gabinety, 
Jadalnie saloniki, poczekalnie naj- 
"óżnort Jniejsze wykwintne fotsle
Klubowe, nowoczesne tapczany higie
niczne oraz tapicerskie. Piękne ku
chenki lakierowane, mebelki gięte, 
ceny najniższe, fabryczne. Urządza
my kawiarnie kluby, pensjonaty.
Odpowiedzialnym kredyt. Newy 
*rw-.it 30, wprost Chmielnej. St. Ra- 
delicld. , __________________

ANTINEA- „Roześmiane oczy“  i 
„Pogromcy lnajan“ .

AS „Antek Pol.cmajster" i rewja.
ATLANTIC: „Zapomniany czło

wek“ ,
AMOE: „Matowana haslona'* i

„Dama z Moulin Rouge“  .
BAŁTY^K- „Dawid Oopperfield'*.
OalPfrOL: „Dotc-L na froncie**.
CASINO; „Dom Nr. 56‘*.
COLOSSEUM: „Jaśnie pan szofer** 

i rewja.
COLOSSEUM MAŁE „Antek To- 

Iicmajster”
CORSO: „Tajemnicza Dama” i re

wja.
ERA: „Dziewczę z Budapesztu” i 

„Jarzm Miłości**.
ELITEr „Wesoła rozwódka** i „Za 

kochana para**.
EUROPA: „Nie odchodź ode mnie” .
FILHARMGNJA: „YV walce z ca

ratem* i „Miłość maksyma”
FORUM: „Jestem zbiegiem'* i „l-e 

gong**.
F AMA. „Ostatni Posterunek” .
HOLLYWOOD: „Pieniądz”  i r«-

w ja..
KOMETA: „Dziewczę z obłoków” 

i rewja.
LOS „Młody Las” i dodatki
MAJESTIC: „Całe miasto o tem

mówi” .
ULP.S: „Kapryśna Marjetta**.
MASKA „Wesoła Wdówka” 

„Człowiek, który sprzedał głowę'*.
MEWA' „Kryjówka szczęścia” i 

„Audiencja w Ischlu” .
METEOR: „Wuj Mozes i report.
MIEJSKI: „Anna Karenina” .
MUCH \ eronika” .
NOWA TOMBOLA: „Pościg za 

cieniem" i „Męż< ..ic do wyboru".
OKO PRASKIE: „Wesoła Rozwód 

ka‘‘ i dodatki.
PAN Manewry miłosne” .
PAR sW. ANDRZEJA: „Dziesię

ciu z Pawiaka
PETIT TR1ANON „Kwiaciarka z 

Fratcru” i „Yenessa” .
POPULARNE: .Szpieg Nr !3‘* 

rewja.
pRAG ) : „Annopoiis** i rew.a.
RA/t „Ony na uwięzi” i „Azef” .
RENA: „Miłość maturzystki”  i

„Miasti Duchów".
RIALTO: „Będziesz zawsze moją”
R O X Y : „R apsodja Bałtyku” .
STYLOWY; „Katarzynka” .
SFINKS- „Noc W'c-selna” i rewja.
SOKÓŁ: „Niedokończona Symfo

nia” i d *Ł
ŚWIAT: „Człowiek, który sp-redaj 

głowę" i „Poco pracować — Fl.p i 
FIap“ .

TON: Rengali” .
UCIECHA: ..Piekło’.
U.NJA: . Hrabia Monte Chr.sto” i 

rewja.

Już od dwóch blisko tygodni 
■;a terenie Warszawy, jak i w ca
łe; Polsce, odbywa się publiczna 
zbiórka na Fundusz Szkolnictwa 
Polskiego Zagramicą. Organiza
cja zbiórki tegorocznej na terenie 
Stolicy spoczywa w rękach Okrę
gu Stołecznego Towarzystwa Po
mocy Poionji Zagranicznej. Na 
czele Okręgu juko przewodniczą
cy stoi Wiceprezydent m. st. W ar
szawy p. -Tulja-n Kulski.

Kont,sja Zbiórki na Fundusz 
Szkolnictwa Polskiego Zagranicą 
istniejąca rrzy Okręgu Stołecz
nym, powołała Jo życia na czas 
trwania akcji zbiórkowej 7 Sek- 
cyj, a mianowicie Sekcję Szkolną, 
Związków: Pracowniczych i Zrze
szeń W olnych .Zawodów, Instytu- 
cyj Finansowych i Gospodar
czych, Zbiórki po domach. Zbiór
ki Publicznej, imprez dochodo
wych oraz propagandowej.

Sake ia Szkolna prowadzi akcję 
zbiórkową za pośrednictwem 5 
Podsekcyj na terenie szkół pow
szechnych, dokształcających, za
wodowych, średnich i zakładów 
kształcenia nauczycieli oraz ą- 
szkołach akademickich.

Na terenie Sekcji Związków 
Pracowniczych i Zrzeszeń* Wol

nych Zawodów czynne są 4 Pod
sekcje, stowarzyszeń urzędników 
państwowych, związków pracow
ników samorządowych, związków 
zrzesztń pracowniczych oraz
zrzeszeń wolnych zawodów.

Najbardziej rozbudowana, bo 
aż na 9 Podsekcyj jest Sekcja In- 
stytucyj Finansowych i Gospo
darczych. Obejmuje ona swą ak
cją banki, domy banków e, spół
dzielnie, instytucje i zaklaay pań
stwowe oraz miejskie, zaklarH 
przemysłowe, zakłady i domy han
dlowe, warsztaty rzemieślnicze, 
ksiągarnie, apteki sklepy detali
czne oraz firmy pozostałe.

Najruchliwszą jestt Sekcja 
Zbiórki publicznej. Wielka rze
sza HONOROWYCH KWESTA- 
R.ZY" prowadzi zbiórkę ulicraą 
przy kościołach, w lokalach kin i 
teatrów, w cukierniach i restau 
rącjach oraz na dworach kolejo
wych i urzędach pocztowych
Kierownictwo Zbiorlu Publicznej 
spoczywa w rękach majora Xawt- 
rego Stefańskiego, dc którego na
leży sie zwracać we wszystkich 
Sprawach, związanych z akcją 
zbiórkową ( Czerniakowska 158 
m. S. lei. 9-5-32 d i  gedz. 10 rano 
i 0 d 1-5,511 d ) 18 t l i .

11Zmuzu&i

Koncert muzyki współczesnej
W sali im. Karłowicza odbył . 

się trzecia audycja kameralna 
Polskiego Towarzystwa Muzyki 
Współczesnej. Cieszące sie wiel
ką frekwencją koncerty P. T. A!. 
W., organizowane w końcu każ
dego miesiąca, są jedynymi bodaj 
w Warszawie imprezami, zawie
rającymi programy, złożone wy
łącznie z dzieł współczesnych 
kompozytoiów.

Dlatego z cala stanowczością 
podkreślić należy niezwykle cen
ną i pożyteczną działalność Pcl. 
Tow. Muz. Wsp., które o włas
nych siłach prowadzi tak ważną 
a niezbędną u nas akcję popula
ryzacji i szerzenia zamiłowania 
do współczesnej twórczości. Gdy
by nie ono —  żadne echo muzycz 
nego ruchu europejskiego nie do
cierałoby do nas nrzez naglucho 
zaryglowane drzwi do świata. Re

Sy nd yk  ostateczny masy upadłości 
firmy Przemysł Drzewny Nrle- 

bor sp. z o. o. adw. -Tadeusz Zylbcr 
zam. w Warszawie u\. Wspólna U -  
Dodaję do wiadomość że dnia 3 lu
tego 1936 r. o go jz. 12-ej w pot. w 
sali zebrań Wydziału II Handlowe
go Sadu Okregowegt w Warszawie 
ul. Miodowa 15— odbędzie się sprz s- 
Haż ?2 ha drzewii z Puszczy Ilołu- 
bickiej woj. Wileńskiego. Na te) 
przestrzeni znaj luje ;ię w przybli
żeniu metr sześć : olchy 235, sosnę 
480, świerk 120, pozatem kopalniaki, 
osika i opał Szczegółowy w ykas i 
warunki licytacyjne przejrzeć można 
u syndykr ostatecznego. T rzetarg 
odbedzie się przed Sędzi,? Komisa
rzem przez 'kiadanie ofert zastrze
ga się jednak możność przeprowa 
dzenia ustnego przetargu między c- 
ferentami. Cena nabycia winna być 
uiszczma w sposób następujący: 
jedna trzecia — przv przetargu, je
dna trzecia — 1 maja 1936 r. i po
została jedna trzecia — 15 września 
1936 r Oferenci winni złożyć wa- 
djum w sumie zl. 1000 — na ręee 
Sędziego - Komisarza przed przetar
giem

TEATR „ W I E L K A  REWJ-V*
N ajw eselsze przedstaw ien ie  sto licy

KAROWA 1&

JGTfiJZ I ?E?.L!*0TTS“
z A  F e r tn e re m  w  a e n ia ln e , k re a c ji P o ta s z a  o ra z  ze z n a k o m i
tym : K ru k o w sk im , D ą b ro w sk ą , S em p o liń sk -m . L e m a n ó w n ą ,

R e g r o  n a c z e le  z esp o łu .
C odziennie jedn o przedstaw ien ie  o  godz- 8 -ej w iecz-

stę. Ważną pozycję stanowią też 
kaszty uboju rytualnego, który 
jest droższy od mechanicznego. 
Obniżenie opłat od uboju rytual
nego z 18 zł 75 gr. do 8 zł. 78 gr., 
wreszcie do 4 zł. od sztuki nie no 
prawia bynajmniej sytuacji: uboj 
mechaniczny będzie zawsze tań- 
szj. Mil jony, które płyną do gmin 
żydowskich za ubój rytualny, po
winny zostać w ki&szi-ni olbrzy
mich rzesz konsumentów którzy 
mają prawo domagać się, by niię- 

było tanie, dostępne dla każ
dej roózipy.
DUŻO Sł ÓW —  RR\K CZYNU

Badaniu nad uzdrowieniem ryn- 
ku m.esnego w stolicy prowadzo
ne są oddawna. W sierpniu 1955 
r. zastanawiała się nad tą spia- 
wą międzyministcrjalna komisja, 
powołana do uporządkowania ryn
ku mięsnego w Warszawie, obec
nie przystępuje do prac badaw
czych w tym zakresie Tzba Prze
mysłowo-Handlowa. Gdyby zale
cenia, wyrażone w raporcie komi
sji mięozymir.isł.erjalne.1 byh wy
konane —  mielibyśmy już znacz
na popiawę. stosunków. Raport 
zaleca bowiem: otwarcie r\nku w 
celu stworzenia warunków dla 
wolnej konkurencji, obniżenie o- 
plat targowiskowych i rzeźma- 
rych, stosowanie uboju rytualne
go jedynie na potrzeby ludności 
żyd om sikiej. Pozatem Warszawska 
Giełda Mięsna —  według rapór- 
tu —  powinna być usunięta jako 
wspólnik z Kasy Targowej, a bud
żet roczny Giełdy zredukowany 
do sumy conajwyżej luO.Ouo zl.

Konieczność otwarcia rynku dla 
wolnej konkurencji oraz wprowa
dzenie instytucji komisjo nerów, 
którzj skupywaliby żywiec o o 
kupców-niofnchowców. zapobiega
jąc w ten sposób nieuczciwemu 
wyzyskowi i nadmierremu po
średnictwu podnoszono również 
na ostatniem posiedzeniu Rady 
Miejskiej.

Jak widzip.ij, są drogi, prowa
dzące do celu, są opracowane po- 
tiulatj —  chodzi tyklo o to, co 
najważniejsze: o rzeczywiste
v-prow idzenin icii w czyn. Ale z
toni," jak zwvklc. najtrudniej

/urządzenie Min. Spraw We
wnętrznych w* zakresie przepro
wadzenia obniżki i unormowania 
opłat; pobieranych przez miasta 
za obsługę obrotu zwierzętami 
rzeźnemi i mięsem nakazuje obni
żenie tych opłat conajmniej o 4.5 
proc. w stosunku do opłat, pobie
ranych w latach 1928 30. Jak s ły 
chać, akcja w tym kierunku, zwła
szcza yv większych miastach, pc- 
tępuje z byt opornic. Rćwir>ż 
prawa uooju rytualnego pozosta

je nierozwiązana mimo nacisku 
ze strony czynników społecznych 
i op-nji publicznej. „Badania" 
trwają, opracowuje się coraz to 
nowe programy zreorganizowania 
rynku rr lęsnego —  ale istotne re
zultaty' są, jak dotąd słabiutkie. 
Dowodem —  cenv mięsa w han
dlu detalicznym, które dotychczas 
nic uległy znua’ >  i nie wykazu
ją tendencyj zniżkowych.

(a. o .).

S tudja zagraniczne droga kores
pondencyjną. Dyplomy legalno. 

Różne dziedzin; . 'Egzaminy pań- 
•Srowe. Frenkiel, śliska m

Środowa premieia
„ N i e d o b r e j  m i ł o ś c i 11 N a ł k o w s k i e j

w Teatrze Narodowym
Teatr Narodowy we środę 29 stycznia występuje z prerhjerą nowej 

sztuki znakomitej pisarki, członkini Akademji I iteratury, laui-atki tego
rocznej państwowej nagrody literackiej, Zofji Nałkowskiej, p. t. -'do
bra in ilość”. , . . ,

W utworze tym na pierwszy plan wysuwa się milosc. prawu awa Bo
haterka tej sztuki, ukazująca się w paru wcieleniach, zawsze okrutnych, 
jako potęga, rzucająca na siebir ludzi pomimo ich woli, jako potęga 
twórcza ale 7.arazem niszczycielsk i,

Reżyseruje „Niedobrą miłość” Ryszard Oidyński. obsadę -tanowi:’ : 
S. Andryczó ia, ńf. Gorczyńska, J. Romanówna. J Kreczmar J. Roland, 
A Socha i J- Woskowski. Onrawa dekoracvitia St. Śliwiński®**.

habilituje nas tylko: wspaniały 
rozwój młodej muzyki polskiej i 
działalność Pol Tow. Muz. Wsp.

r Poprzedzona, jak zwykle, sło
wem wstępnem prezesa T-wa 
prof. Z. Drzewieckiego, omawia
na audycja zawierała w progra
mie 8 kanonów jednego z naj
większych komnozytorów niemiec 
kich Pawła H indem nha, w dosko 
nałym wykonaniu śpiewaczek pan 
W. Skwarczewskipj i J. Godlew
skiej z towarzyszeniem orkiestry 
kameralnej pod dyrekcją K. Le
wickiego. Piękne dzieio to, będą
ce owocem ogromnej wiedzy i czy 
stego natchnienia, wywarło bar
dzo głębokie wrażenie i powiimo- 
by zostać powtorzone na następ
nej audycji.

Toccata sławnego italskiego
mistrza O tton no R espighi‘ego 
choć znakomicie zaprezentowana 
na dwóch fortepianach przez pp.
J Żurawlewa i B. Woytow icza, 
nie przekonała o wartości tej kom 
pozycji, pozbawionej głębszej tre 
ści i prawdziwych walorów mu
zycznych.

Świetna. Pulciuella genjalnego
Igora Strawińskiego w przeróbce 
na skrzypce z fortepianem, traci 
dużo ze swej świeżości i ob fito -- 
ti barw, jaką ma w postacj p.rlcie 
r.tiowej, jiozatem powinna być 
bardzo dobrze zagraną. \S ykonali 
ją p. I. Dubiska i p. I. Rosen
baum.

Z przyjemnością słuchało się 
, Kolendy dziecinnej”  (do słów
K. ierzyńskiegu) i „Kołysanki"
(słowa W ittlina) Tadeusza Kas- i 
serna. jak równica świeżych . ;  \v  ̂ wtorek nadchodzący Dcibędzie się ostatni po/cąnalny występ zr,a 
w dzięcznych obrazków styhzowa- j komnej prnnadonny sowiecKiej, Wafcrji Barsowej w „Cyruliku Sewil-

i „Zniia * sk'in w ' 'Per/c Warszawski 4 św ietna pmnndonna koloraturowa opery mo-

CO% B I L Ł T V  U LCCW G
..Trujna Hultajska” od 1 do D-II. R - 
nuta .Niewierny Tomek” 31.T i AU 
i do wsztst. teatr. Marszałkowska 
111. front I pł fet. 220-19.

t Oałoszeni^ dronne i
M f  R I F piękne komplety. Nowy 
I lL U L L  Swi»t 30 — Radelicki.

J i  A  Z  3  o
Poniedziałek, dn. 27 stoczni*.

6.30 „Kiedy ranne” . 6.34 Gimnasty
ka. 6.50 Muzyka (p ł). W przerwn> 
o godz. 7.20: Dziennik porań. 7.50 
Program na dz. bież. 7.55 Darę in 
formacyj” . 8.00 Aud. dla szkół.

U .-57 Sygnał czasu 1.2-00 Hejnał i 
Wieży Marjackiej w Krakowie. 12.05 
Dzień, połudn. 12.15 Muzyka salono 
wa w wyk. Małej Ork. P. R. 13.25 
Chwilka gosp. domowego.

15.15 Wiad. o eksporcie. 15.20 Przr 
gtąd giełd. 15.30 T. Olsza w swoim 
repertuarze. Ib,00 Lekcja jęz. niem 
— lektor dr. J. Piprek. 16 15 Muz. sa 
łonowa (pł.). 16.45 „Eureka” —
skocz w opr. M. Ptakowskiego. 17.00 
„Przeszkolenie gosp Ddarcze kobiet**— 
pogad. — wygł. J. Romanowa 17,15 
„Minuta poezji” : Wiersz;, L. Stafia 
rccyt. T. Trzciński. 17.20 Rei ital śpie 
waczy C. Węgrzynowskiej. Przy for
tepianie prof. L. Urstem. W progi 
pieśni komp. polsk. 17.50 „Z dziedzi
ny psychologji zwierząt* — pogad.— 
w ygł. prof. J Dembowski (z Wńna), 
18.00 Recital fort. muzyki wstiółcz. 
St. Szpinalskiego (z Wilna). F. R 
Łabuński: Dla młodzieży (I-e wyk.) 
Al Tansman: Kołysanka, R. Macie
jewski: Mazurek, A. Eenjamin: Sa-
xophone-BIues (I-e wykonanie/ F 
1’oulenc: M7alc, A. Copland: Melodja 
.entymentalna (I-e wyk.), L Wind 
perborger: Arioso i Burleska (I-c
wyk.), R. Pick-MąngiagaUi: Tanie
księżycowy. 18.30 „Listy od dzieci'* 
omówi W Tatarkiewicz - Małkowska 
18.40 „Życie kult. i art. stolicy” . 18.45 
Progr. na dz. nast. 18.55 „Skrzynk? 
.•oln.“ — inż. W. Tarkowski. 19.0-5 
Konc. reki. 19.35 Wiad. ^port. 19.50 
Pogaii. aktualna. 20.00 „Nasza Ma-- 
tynarka Gra" — oKnc. Ork. Mary 
narki Wojennej. W progr. muzyka ro
syjska. 20.45 Dzień, wiecz. 20.53 „O- 
Lrazki z Poisló wspóicz.” . 21.00 Kont 
śymf. Myk.: Ork. Symf P. R. pod 
dyr. G. Fitelberga i D. Ojstrach — 
skrzypce K. M. Meber; Uwertura 
„Abu -Hassan” , Z. Koaaly: Letni wie
czór (I wy] onanie) — wyk. ork. T. 
Czajkowski: Koncert skrzypcowy
D-dur — odegra z tow. ork. D. Oj
strach. 2*2.00 „Zapomniany ooeta 
warszawski — Felicjan Faieński — 
WieCzór lit. w opr. prof. J. Krzyża
nowskiego. 22.30 Kujawska Kapem 
Z. Niedziałkowskiego. 23.00 Wiad. 
meteor, dla żeglugi powietrzne,. 23.05 
Muzyka tan. (pł.).

Wtorek, dn 28 stycznia
C.30 ..Kiedy ranne” . 6.34 Gimna 

stvka. 6.50 Muzyka (pł.). W przer 
wie o godz. 7.20 Dziennik por. i7.50 
Program na dz. bież. 7.55 „Parę in
formacyj” . 8.00 Aud. dla szkół

11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał 
z Wieży Marjackiej w Krakowie. 
12.03 Dzień, potadi 12.15 Aua. dla 
szkei (dla dzieci rftł.J: „Kolendy i
piosenki” w wyk. ork. u.anaolbm- 
wej szKoly powsz. im. H. Sienkiewi
cza v Grodzisku Mazow. 12.30 Kon
cert Ork, . A. Furmańskiego. 13.25 
Chwilka gosp. domowegc. 13.30 „Z 
rynku pracy” .

15.Id) M ied. o eksporcie. 15.20 Prze 
;vbn gieh'owy.. 15.30 Muz. salon 
(pł-). 16.00 ^Skrzynka P. K. 0 .“ .
16.15 Muzyka lekka. Wyk.: Mała
Ork. P. R. 16.45 „Cała Polska śpie
wa" — aud. popr. prof. Br. Putkow 
ski. 17.00 .Wielkie i drobne wyna- 
lazkj: „Szkło i porcelana* — odczyt 
wygł. dr. J. Baumgarten. 17.15 Mu
zyka lekka w wyk. Ork. P R. pod 
dyr. St. Nawrota. 17.50 „Skrzyni a 
j :z.“ — prof . W. Doroszewski. 18.1)0 
Konc. ksmeratłiy. W progr. E. Wolf- 
FerraW: TdUlio - Concertino op 15—- 
wyk. S. Śnieckowski i J, Sulikowski, 
I). Wojtowicz: Trio na flet, Jclamet 
i 'agot wyk. St. Bartnikowski, T. 
Rudi.wki i L. Szale. 1C.30 „O twór
czości powieściowej K Czachowskie
go” (z Krak iwa). 18.45 Progr. na dz. 
nast. .18.55 Pogad. weteryri2ryjr a 
dr. A. Hantowera. 19.05 Kcmc. rexl. 
19,35 Wiad. sport. 19.50 Pogad ak
tualna. 20.00 Konc. Symf. (7 Kato
wic). Pogad. muz. — wygi. dr. A. 
Mitscha, L. ran Bcethoren: Uwertu
ra Lenora Nr. 3 : Symfonj.1 Nr- 2 
1'i-dur — wyl ork., K, Debussy: 
Fantazja na fortepian z orkiestrą 
wyk. Wł. Markiewiczówna, M. Kar
łowicz: Powracające fale — Doem
symf., R. Wagner: Uwertura do op. 
„Tanjihiiiiseę” — wyk. ork. W mrzer 
/wic o godz. 20.30 Dzień, wiecz. craz 
„Obrazki z Polski wspóicz. 22.30 
„Zdobycze chemji w zakresie sztucz
nego otrzymywana witamin” , "dczyt 
dla iekarzy — wygł. ar. B. Skatayń 
ski (z Krakowa). 22.45 Muzyka sa
lonowa. 2.3.00 W'ad ir -ta r . dla że
glugi powietrzne, 23.o5 Muz. tan. w 
wyk. Małej Ork. F. R.

„Niedobra Miłość" w teatrze Narodowym
Niezwykle żywe zainteresow ani e w sferach artystycznych i wśród 

publiczności w/wołata zapowiedź wystawienia nowej sztuki znakomitej 
pisarki, Zof,i Nałkowskiej p. t. „Niedobra miłość” , która ukaże się na 
scenie teatni Narodowego we środę ‘29 b. m.

Poorzednie sztuki Nałkowskiej „Dom kobie*" i „Dzień jego powiw 
tu”, cieszące się przed paru hity wynitnym “ukcesem, posiadały wszel
kie cechy i wysokie zalety je talentu pisarskiego, a przedcwszyst- 
k:em dialog irezy ykle oszczędny, nasycony jednak wewnętrzną mota 
oraz bogatą treść dramatyczną, wniuliw i ooserwację i zawstw- finezyj 
psychologicznych.

Wszyst sie tc cechy posiadać będzie, niewątpliwie i trzecia sztuka 
Nalkowsk'e „Niedobra miłość” , którą reżyseruje Ryszard Ordyński. Ob
sado sztuk-' stanowią: N. Aridryczówna. Sr. Gorczyńska, J Komanów- 
na, J. Kreczmar, J. Roland, A. Socha i J lYoskowski. Iiekoracje St. Śli
wińskiego.

Pożegnamy wystąp Barsowej w „Cyruliku"

nego folkloru „Pasterza** 
ny” Czesława Marka oraz pięknej 
pieśni kurpiowskiej „A  pod b o 
rem siwe kunie” Karola Szyma
nowskiego, w milem wykonaniu 
doskonałej śpiew.iczki p. Jadwig-' 
Hennertowej. M. Knndrack.

Slnewskiej i le-migradzkicj, Barsowa.występując ostatnio 2 razy na scer ie 
Opery Warszawskiej w „Cyruliku", zmuszona była do wielokrotnych bi
sów, a rozentuzjazmowana publiczność zapełniająca widownię Opery do 
ostatniego miejsca darzyła świetną śpiewaczkę rzęsistymi oklaskami. Pa
ni Barsowa we wtorek nadchodzący da się słyszeć w „Cy.mliKu” w cto- 
ezeniu znakomitego w roli tytułowej Jer/ego Czaplickiego, Wiktora Bre
gy i Karola 1 'rbanowic/a. Orkic.mę puprow.id/.t ś\v!ctny dyrygent Acijm 
Doł/.ycki.
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Pożar (afiryki
na szczęście nie przybrał większycn rozm iarów

Ł0VŹ, 25.1 —  W czoraj w  go
dzinach w ieczorow ych centrala 
straży została zaalarm owana wia 
dom oscią o pożarze, który w y
buchł przy ul. 6-go Sierpnia 17 
w posesji fabrycznej należącej do 
Stefana Angersteina.

Na m iejsce poża-u  niezw łocznie 
w yjecha ły  U  i III oddziały straży 
ogn iow ej.

Jak się okazało pożar powstał 
wskutek t zw. zatarcia w oddzia
le maszyn szarparni, należącej do

A. Eerlińsk-ego.
Fabryka w czasie w ybuchu po

żaru była czynna. W śród robotni
ków powstała panika

Po godzinnej ukcj. straż o- 
gień ugasiła. Straty jeszcze nie 
obliczone

Fabryka A ngersteina raz już 
przed kilkunastu laty padła pa
stwą pożaru Podczas akcji rato
w niczej zginęło wtedy trzech stra 
żaków.

Przemysł pcntzasznirzy podpisze u nowe
Niezrzeszeni muszą się podporządkować

W związku z rokowaniam i, ja 
kie przeprowadzone zostały w 
Inspektoracie P racy w sprawie 
zmian w umowie zbiorow ej, w wy 
niku odbytych konferencyj przez 
przem ysłow ców  i związek zawo
dowa ustalone zostały warunki 
umowy którą poopisali przemy
słow cy  zrzeszeni.

WoDee w yjaśnień, złożonych 
, praoi przem ysłowców, że zwolnic

nie innych niezrzeszonych fabry
kantów od umowy dałoby im moż 
ność dyktowania płac bez obawy 
o odpow iedzialność karną, sporzą 
Jzona została przez Inspektorat 
Pracy lista niezrzeszonych fabry 
kantów, którzy wezwani zostaną 
do podp-sania umowy, w przeciw 
nym razie zastosow ane będą 
konsekw encje prawne.
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Sukces śląskich łyżw iarzy
na mistrzostwach Europy w Berlinie

W berlińskim „Sport - Pałace" roze 
grano mistrzostwa Europy w jezd; ;e 
figurowej na lodzie parami. Zwycięży 
‘a ponownie para Europy: Herber i 
Baier (Niemcy). Dodać warto, że pa- 

| ra ta wykonała swoje pre dukcje we- 
. dług specjalnie dla nie, skomponowa 

nej przez Zellera muzyki. Drugie 
miejsce zajęła para angielska: mał-

! żrństwo Cliff, 3) para węgierska: ro- 
j dzeństwa Szekrenyesy 4) zaś para 
niemiecka: Rawitz - Weiss.

Na piatem miejscu znalazła* się para

polska: rodzeństwo Ka!u'ów  ̂ ze Ślą
ska Jeśli uwzględnimy, że Kałusowie 
liczą zaledwie 16 i 17 lat, trzeba nrzy- 
znać, że wynik tej pary na mistrzo
stwach Europy stanowi duży sukces 
Warto dodać, że Kałusowie zajmują 
w Polsce czwarte miijjce. Para polska 
wywarła bardzo dodatnie -wrażenie 
Wykonała ona swoje produkcje bez 
błędnie i precyzyjnie, choć z oewną 
tremą Gdyby nic ta t r e m a ,  Kałusowie 
zajęliny rapewno lepsze miejsce v mi 
strzostwacb Europy.

Ostateczny sklac
narciarskiej reprezentacji F olski

1 Kapitan sportowy Pol Zv Nar^ar- 
skiego ustalił ostateczny akład narciar- 

. sklej reprezentacji polskiej na żimową 
c,hmpjadę w Garm.jch.

I Reprezentacja Polski składa się 7 8 
zawodników, a mianowicie w skład jej 
wchodzą: Bronisław Czech, Stanisław 
i Andrzej Marusarze, Grltwicz. jabłoń
ski. Karmel, Weinschciik ; Za I one.

Drużyna wyrusza z Zakopanego 28 
b. m., to znaczy we wtorek, p >d kie
rownictwem wiceorezesa Narządu Glów- 

|ncgo PZN, dr. Bonieckiego^
I Śklad reprezentacji rożni się nieco od 
! poprzednio ustalonej. Nie pojada mia
nowicie: Bochenek, Łuszczek i Ustup-

Iski. W  rachubę wchodzi jeszcze ewent 
Górski, który nie może narazie ,echa-, 

| gdyż zdaje egzaminy.

Japończycy
D e b r z e  s k a c z ą

w Parmiscł*
Od kilku dni panuje na_ terenie 

igrzysk olimpijskich w Garmisct 
wspaniała pogoda, która umożliwia tre
ning narc-arzy.

Na małej skoczni tfimptjskie^ japoń
czyk Adachi uzyskał skoki 71 i 78 m-

Jędrzejowska pizbgrywa
w półfinale x Horn

W  sobotę odbyły się s Bremm 1 pojeaj nczej Jędrzejowskr p-zegrała 
półfinał; międzynarodowych m i-h .i“spodziewanie łatwo z Horn 1:6, 
strzostw tenisowych Rzeszy YSi grze, 3:6.

W Berlinie prowadzi Sonia Henie
W sobotę >dbyt się -r Berlinie na 

mistrzostwach łyżwiarskich Europy 
w jeździe figurowej rot yrywk: pań. 
Po pierwszych ćwiczeniach prowadzi 
Sonja Henie (Norwegja) przed Ct-

cylją Coliedge 'A nglia), J'rgai ■ 
Taylor (A rg lja ), Lise'otte Iitndbeek 
(Belgia) i Vivianne Hulten (Szwe
cja).

Norwescy pieśdarze w Polsce
iPomiędzy Pol, ".w Bokserskim i 

norweskim toczą sie obecnie pertrak
tacje co -dn. przyjazdu Norwegów na 
kilka meczów łc Polski.

Istnieje projekt rozegrania między
państwowego meczu Polska — Norwe-

gju w Warszawie w dniu 5 kwietnia 
W dwa dni potem Norwegowie, # j :ika 
reprezentacja Oslo,' rozegraliby między 
miastowy mecz w Poznaniu, a g kwiet
nia w Lodzi z reprezentacjami tych 
miast.

Jeźdźcy nasi w FesiLnie
zajmują oaleąłe miejsca

I Todczas międzynarodowych zawo
dów konnych w Berlinie odbył się kon
kurs myśliwski, dostępny dl? kon., któ
re startując w roku zeszłym nic zdo
były pierwszej nagrody. Startowało o- 
gólem Ijo koni z Niemiec, Wioch, 
zdobył Temme (Niemcy) na koniu 
Szwecji i Polski. Pierwszą nagrodę 

i Tasso.
| Jeźdźcy nasi startowa’ i na 9 koniach, 

arzyczem mieli 3 bezbłodne parcours. 
Por. Komorowski na Zbóju zajął 8-me 
miejsce, a na Znachone 12-te. Por. 
Czerniawski zaś na Warszawiance —
'i-te. ...........................

I Nailenszy czas dnia i n?jniękniejszy

wynik pod wzpledem jazly uzyskał 
por. Komorowski na klaczy Wizja, i

P rze d  meczem pływackim
z A i : trją

Ustalono, żo mecz pływ ackj Polska— 
Austrja odbędzie się 4 i 5 kwietnia w 
Wiedniu, przyczem rewanż przev rdz.a- 
ny jest na koniec sierpnia w Warsza
wie.

Mecz będzie obejmował tylko kon
kurencje męskie. Program uzupełni 
mecz waterpolo.

Zawrotna „d a rie ia '' nrzestepcy
1 0 5  l a t  c i ą ż K i e g o  w i ę z i e n i a  —  T r z y  w y r o k i  ś m i e r c i

K ATO W ICE, 26. 1 . F r ^ d  Są-j 
dem Okręgowym w Chorzow ie od 
pow iadał niedawno 42-letni Józef 
H z Czarnego Lasu pod Święto
chłow icam i, oskarżony o kradzież 
gitary*. ?ąd  skazał H. na rok w !ę- 
zienia bez zawieszenia kary. Za- 
sąd-zony, czu jąc się pokrzywdzą 
ny wysokim  wym iarem  kary, od
w ołał syię do Sądu A pelacyjnego, 
prosząc o obniżenie kary. Prośba 
H nie została jednak przez Sąd 
A pelacy jn y  uwzględniona, wobec 
czego II. m usiał przystąpić do od
cierpienia kary.

II ma za sobą w yjątkową prze
szłość krym inalną Na drogę prze
stępstw w szedł po raz pierw szy w 
roku 1918, kiedy za drobną kra
dzież skazany został na d&ień a- 
resztu, II jednak nie popraw ił 
się i dopuszczał s-ię w dalszym 
ciągu przestępstw . Nie przypu
szczał on praw dopodobnie, że pod 
względem  przestępczości osiągnie 
kiedyś swego rodzaju „rekord**.

Jak bowiem wynika z karty kar
nej, H. skazany został w następ
nych latach przez sady niemieckie 
za napady rabunkowe, oraz inne 
przestępstw a, ogółem  na 105 łat 
ciężkiego więzier-ia, oraz trzrkrot- 
nie na karę śm ierci.

Rzecz najciekawsza, ie  w yro

ki śm ierci nie zostały na H w y
konane a po zastosowaniu na jroz
m aitszych amnestyj H. uzyskał

w reszcie w olność. Obecnie jednak
będzie musiał za kradzież gitary- 
odcierp .iieć karę roku wi ?zienia.

Wyroki na obywateli polskich w Cytomiu
za przekroczenie przepisów dewizowych

K ATO W ICE, 26 1 W  piątek 
przed Sądem w Bytomiu rozpatry
wano szereg spraw o przekrocze
nie przppisow dewizowych, obo
w iązujących na terenie Rzeszy 
niem ieckiej. W  pierwszym  w ypad
ku ,ucazał sąd Leona Sadlę z 
Grodźca, w pow. będzińsk-m. za 
us iłowane przewńeaierrie przez 
gran icę 150 marek niem ieckich 
na trzy tygodnie więzienia i ISO 
marek grzywny. W  arugim  w y
padku skazany został obj-w tel 
polski, Antoni Bartoszek z Bla
chówki, w pow. larnogórskim , za 
przekroczenie przepisów dew izo
wych i sfałszowanie zaśw iadcze
nia pracy na dwa m iesiące w ię
zienia i 25 marek grzywny .Wresz
cie skazana została Łucja Cwie- 
longowa z Chorzowa na 6 tygod
ni więzienia i 10  marek grzywny.

Pozatem sąd skazał obywatela 
rumuńskiego, narodow ości nie
m ieckiej, Pawła H ennigu

legalne przewiezienie u Kumunj. 
do Niem iec 1.0x0 marek na dwa 
m iesiące w-ięzienia i 1.000 marak 
grzywny.

Szerszy nurt życia
Warszaw? jest w gruncie rzeczy 

miastem optyn. styczncm. Nie łatwi 
traci duciu i szybko przechodzi do 
porządku dziennego nad Hopotairi 
troskami dr.ia. w  chwili obecnej 
szybko mija przykrość obniżki pobo
rów, usiępując miejsca zadowoleniu, 
że obniżono również ceny mieszkań, 
węgla, cukru. Straty na obniżkach 
pensyj szybko się skompensują. A 
wreszcie — pozostają zawsze szanse 
na nadzwyczajną poprawę losu w jed 
iej chwili. Los Loteryjny, nabyty w ’ 

koickturze A. Wolańska Nowy Świat 
19, jest zapowiedzią, że nasze życie. 
Pewnego dnia po ciągnięciu 35-ej lo- 
terj: może ooplynąć szerszym nur
tem, scczęśiiw jzym, doitatniejszym. 
A więc? — Wstąpmy do Wolańskiej, 
bo stanuad Test start po poprawy lo
su. fJS)
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UZ&rzalnott głuchoniemoty
R e w a i a c y j n y  a p a r a t  A m e r y k a n i n a  L i e b e r a

Z.aznvyezaj tm utne kalectw o 
głuchoty łączy się z kalectwem 
niem oty. Jak stw ierdzili lekarze, 
te dzieci, które przychodzą na 
św iat pozbawione słuchu, są ró
w nież zazwyczaj i nieme. Poza
tem jeśli wskutek jakichkolw iek 
p rzycz jn  dzieci tracą słuch m ię
dzy 5 a 6 rokiem życia, co się n a j
częście j zdarza —  tracą wtedy 
rów nież i mowę. O czyw iście, że 
liczne są ponadto wypadki li tyl
ko sam ej głuchoty. A le  tego ro
dzaju  fakty zdarzają się tylko 
w tedy, kiedy istn ieje choroba u- 
szu.

Pow ody głuchoty byw ają  prze
w ażnie dwojakie, albo porażenie 
nerw ów  akustycznych lub też cho 
roba kanałów usznych, przyczem  
centra nerwów e zostają nietknię
te.

Od wielu, wielu lat lekarze 
poszukiwali sposobu, który poz
w oliłby. aby do nerw ów  dociera
ły  dźwięki zw ie 'okroin ione w ja 
kikolwiek sposób, tak, aby niesz
częśliw ym  kalekom dać Jeszcze 
inny sposób porozum iew ania się 
oprócz przykrego i utartego sy
stemu używania alfabetu głucho
niem ych. Otóż pewne zaobserw o
wane zjaw isko pozw oliło  wpaść 
na dobrą d -ogę  lekarzom - poszu
kiwaczom  sposobu udostępnienia 
Świata dźw iękow ego kalekom 
Przedewszystkic m w iec  zw rócili 
uw agę na to, że w iększość głu 
choniemych! słyszy, jednak bar
dzo słabo, pew ne dźwięki, je£li 
są  one zw ielokrotnione i dostają 
się do ucha m ożliw ie jaknajbar- 
dziej bezpośrednio. Co jednak 
jest przytem  najciekaw sze, że 
głuchoniem i słyszą w  ten sposób 
tylko np. dźwięk muzyki czy ja 
k iś hałas, a nie słyszą głosu  ludz 
k iego.

W obec tycli spostrzeżeń prace 
łekarzT poszły  po drodze skon
struow ania aparatów , które po
większałyby w ibrację  dźwięków, 
dociera jących  do nerw ów  słucho
w ych. Na tem polu ciekaw ego od
krycia  dokonał pew ien Am eryka
nin , pochodzący  z N ew Yorku,

niejaki Lieber. Skonstruował 
on aparat, który funkcjonuje  
przy pom ocy elektryczności o na- 
p ięc:u 4.5 w olty i który nrzyłożo- 
ny do ucha głuchon.em ego poz
wala mu słyszeć muzykę. Narazie 
tjlk o  tyle, gdyż aparat Liebera 
okazał sie n iew ystarczający dla 
przesyłania do nerw ów  akustycz
nych głuchoniem ych głosu ludz 
kiego. A le bądźcobądz Lieber 
wskazał ju ż  drogę, po której na
leży posuw ać się. Dzięki w ięc

am plifikatorom  rad jo  elektrycz
nym, można konstruow ać apara
ty w ibracyjne, które intensyfiko
w ałyby w ysłarcza jąco fa le  dźw ię
kowe tak, aby głuchoniem , m ogli 
je  w reszcie słyszeć.

A parat Liebera ostatnio pod
dany został szeregow i ulepszeń, 
tak, że obecnie daje coraz bar
dziej zadaw alające rezultaty. W y 
konano z nim cały  szereg ekspe
rym entów na terenie nietylko A - 
meryki ale i F rancji. W  85 w y

padkach na 100 'w yk lu cza jąc 
głuchotę, wyr ikajacą ze stanu za
palnego) głuchoniem i doskonale 
słyszeli dźwięki. Przytem  jednak 
tych 85-ciu należy podzielić na 
dwie gru py : 40-tu spośród nich 
słyszało jedyn ie tylko dźwięki mu 
zycznc, podczas kiedy 45 pozosta
łych słyszało rów nież i słowa 
ludzkie. W szystko to świadczy, że 
wiedza jest na drodze przyw róce
nia nieszczęsnym kalekom cho
ciaż słuchu.

UtejMteiisza repebfts
n a  w y s p a c h  B o ż e g o  N a r o d z e n i a

świata
Na południe od archipelagu 

wysp H aw ajskich , m niejw ięcej w 
odległości 1500 km., znajduje się 
grupa w ysepek Bożego N arodze
nia. N ajm niejszą w śród nich jest 
wyspa nosząca nazwę Franci- 
sland.

N iejaki p. P iotr Garnier, sj-n 
kupca francuskiego, entuzjasty
czny czytelnik rom ansów Bella- 
m y,-pod wpływem lekiury zdecy
dow ał się przed w ielu laty zupeł
nie nagle i niespodziew anie opu
ścić  sw oją rodz:ne, opu ścić  o j

czyznę i zamieszkać daleko ud E- 
uropy. Fantastyczne zamierzenia 
ziścił, jak  tylko m ogl najszybciej 
i pew nego pięknego poranku osie 
dlił się na m aleńkiej w ysepce po
łożonej na ocear.ie Spokojnym , 
gdzie utw orzył państwo, odpow ia 
dające jego  ideom

W  trzy lata po jego  przybyciu 
r.a wyspę, maleńki, oblany m o
rzem ze w szystkich stron Franci- 
sland (tak bowiam  nazwał w ysep
kę) proklam ow ał się jako króle
stwo. S tolicą tego nańslewka

Co jest p rzy c zy n ą
l i c z n y c h  w y p a d k ó w  s a m o c h o d o w y c h
Coraz częstsze w ostatnim  cza-1 wypadków spowodow aną została 

sie wypadki sam ochodow e skłoni-1 zm ęczeniem  szoferów  i zm niejsze-
ły uczonych amerykańskich i an
gielskich  do pod jęcia  nadań w  ce
lu w yjaśnienia ich  przyczyn. Ba
dania te wykazały, że przypisy
w anie w iększość w ypadków sa- 
m roczeniu alkoholowem u szofe
rów  było błędem P rocent wypad
ków  w yw ołanych zamroczeniem 
alkoholem , w yjąw szy oczyw ;ście 
wypadki zupełnego p ijaństw a, b j ł  
stosunkowo niew ielki. W iększość

Z a l.ła d y
O g r o d n ic z e

z a łó ż . 18C5 r 
w  W a r s z a w ie , S.A.C. U lit lC li

CENNIK NASION »  «* 1936zawiadamiają, ie 
wvizedł z diuku

i rozsyłany jest r,a żądanie

U s c i l l i l l l  warzywne, pastewne, leśne, kw ta
l i  Cl 5 1 U  1 1 towe, rolne, lekarskie, świeżego 

" zbioru, wyborowej jakość1 Hodowla i handel
Ctnirala —  Ceglana 11. Fllje; Sienkiewicza 11 I 2-ga Hala Mirowska

nicm uwagi, które nie rzadko pó 
łączone było z siinemi bólam i glo 
wy.

A nalogiczne bu dania prow adził 
ostatnio również berliński Insty
tut F iz jo log ji Pracy, który do
szedł ao rew elacyjnych  w ręcz w y
ników. Okazało się bowiem , że 
szoferzy, zw łaszcza w  autobusach 
zmuszeni do dłuższego przebyw a
nia w  zamknięciu w  pobliżu moto 
ru, u lega ją  częściow em u zatruciu 
gazami spalinowem i m otoru. Ba
danie krwi szoferów  10 autobu
sów berlińskich  Wykazało 10,47 
proc. subsłancyj tru jących  w ich 
organizm ie. Po kilkugodzinnej 
służbie przv k ierow nicy stosunek 
ten w zrastał do 18 proc. Zatrucie 
to, udaniem uczonych niem ieckich- 
pow oduje znaczna część n ieszczę
śliw ych  w ypadków  sam ochodo
wych'.

jest miasto, noszące nazwę Fran
ce Tow n Pozatem  trzeba w ie
dzieć, że wyspa posiada sw ój par
lament, sw ój własny uniwersytet, 
oraz marynarkę h?nóiow ą. Poza
tem jednak znajdu je się pod opie
ką W ielk iej B rytanji.

P. P iotr Garnier w stąpił na 
tron F rancislaneu, jatto P iotr I 
—  i dosłow nie p ierw szy i ostatni 
m onarcha wyspy. Zm arł on  w  r. 
1022. Po nim następczynią była 
jego adoptow ana córka M argeri- 
ta Garnier, która zm ieniła kon
stytucję państwa i w ten sposób 
Francisland stał się republiką, w 
której m łoda kobieta dzierży do
żywotnią w ładze prezydencką.

Ileż ludności liczy sobie ta na j
m niejsza republika św iata? Otóż 
Francisland posiada 732 miesz- 
Ł-ańców, przyczem  w  stolicy  mie
szka 384. Obywatele republiki 
Francislandu zarabiają na swe 
życie eksportowaniem  guano, któ
rego produkcja  na wyspie jest 
silnie rozwinięta.

Pczatem  na w yspie znajduje 
się wspaniała, jedyna w  swoim 
rodzaju farm a, na której hodowa
ne są lwy. Farm ę tę założył je sz 
cze P iotr I Lw y karm ione są 
mięsem rekinów i trzeba przy
znać, że są to najw spanialsze o- 
kazy drapieżników na świecie. 
Lw y te eksportowane są przeważ
nie do ogrodów  zoologicznych  ca 
lego świata.

ZADANIE.
—  Mojem zadaniem j*esl budze

nie ludzkości!
—  Czy pan jest rew olu cjon i

stą?
—  E ch. nie, tylko mam fabrykę 

budzików

Zyqmunt Jurkowski

isiizm an przynoszący nieszczęście
W iar? w talizm any przynoszące 

szczęście, jest szeroko rozpo
w szechniona szczególnie wśród 
narodów stojących  na prym ityw 
nym stopniu rozw oju  kulturalne
go. Szczególnie pojemnym na 
wszelkiego rodzaju  maskoty i ta
lizmany stal się rynek afrykański. 
M urzyn1 noszą talizm any chronią 
ce od chorób, uroków, nieszczęść, 
zapewniające długie życie, dobro
byt, szczęście w m iłości, grze i td.

Na sprzedaży talizm anów wzbo
gacił się niejeden kupiec europej
ski. W  Tuluzie n.p- powstała przed 
25 ’ aty specja lna w ytw órnia ta
lizmanów, założona przez Ch. B er
tranda, k tóry  baw ił dłuższy czas 
w A fryce , poznał zw yczaje mu
rzynów  i, ich upodobanie do g ro 
madzenia talizm anów.

Przes’ 25 lat. interes p. Bertrand 
prosperow ał bez zarzutu. Liczna 
klientela murzyńska, która naby
wała talizmany, p łacąc za nie ce 
ny od 5-aio do 200 franków , była 
zadowoloną.

P ierw jzą  reklam ację otrzym ał 
p. Bertrand w tych dniach od 
dwóch m urzynów, zamieszkałych

w Kongo Centralnem. Murzyni, 
iw a j bracia nabyli za cenę 15 
franków talizman, który według 
krtaicgu  p. Bertranda nosi! na
zwę ,, me stające źródło pow odze
n ia". Dziwnym trałem  po otrzy
maniu talizmanu braciom , których 
żyoic układało sie dotychczas spo 
Icojnie, zaczęło się wyraźnie nie- 
powodziić. W inien był oczyw iście 
kupiec, k ióry  najw idoczniej sp rze 
dał im niew łaściw y talizman.

Murzyni udali sie ze skargą do 
m iejscow ych  władz kolo-njamych, 
które poradziły  im zw rócić się do 
kupca o wym ianę taFzm rnu. F a 
brykant z Tuluzy chętnie uczy
nił zadość żądaniu murzynów. No
w y tal haman okazał się jednak je 
szcze gorszym od poprzedniego. 
W śród m urzynów pow stała w er
sja, że talizm any sprzedawane 
przez Diałych przynoeuą meszczę 
ście. W  niektórych m iejscow o
ściach dochodziło nawet do ob ja 
w ów  wyraźnego buntu przeciw ko 
białym. ,,Poszkodow ani" nurayn ! 
w nieśli do w ładz sądow ych we 
F rancji skargę przeciw ko Ber
trandowi.

Na w ysp ę  tręd ow atych
G derano podróżnika angielskiego

Znany podróżnik angielski, 
Franklin Bates, który ze szczegól- 
nem zam iłowaniem  pośw ięcał się 
badaniu życia na Dalekim W sch o
dzie, u legł tragicznej katastrofie 
i w  zupełnie niew iadom y sposób 
zaraził się trądem. Natychm iast 
poddano go kwarantannie, izolo
wano najzupełn iej, oraz otoczono 
opieką lekarską, która prowadzi
ła obserw ację, w celu ustalenia, 
czy rzeczywiście ma tu m iejsce 
straszny wypadek trądu 

W  wyniku obserw acyj, okazało 
się, że w istocie Ba*es uległ tej 
strasznej chorobie, która do na
szych czasów  przetrw ała poprzez 
wieki. W obec tego znakomitemu

podróżnikowi grozi trairsportacja 
na t. zw w yspę trędow atych. N ic 
jedzie tam jednak sam, gdyż to
warzyszy mu jeg o  narzeczona, 
młoda panna, która pracu je  jako 
asystentka u pew nego lekarza 

Dziewczyna ta, nazwiskiem Ga- 
by Scottborough, ośw iadczyła, ze 
pragnie tow arzyszyć swemu na
rzeczonem u w  jeg o  nieszczęściu i 
że w yj odzie wraz z nim. Zawarli 
w ięc związek małżeński, przy
czem trzeba jednak dodać na po
ciechę, że lekarze m ają nadzieję, 
stosu jąc najnow sze odkrycia lecz
nicze, w yleczyć Franklina Rate- 
sa.

Kto jest szczęś liw y ?
C e k a w a  a n k i e t a  w  A n g I J i

—  Gz»go panu brak do zu
pełnego szczęścia? —  Oto pyta
nie staw iane bardzo często w naj
różniejszych  środow iskach. Ostat
nio w A nglji urządzone na ten te 
mat ankietę wśród członków naro
dow ego związku hodow ców  bydła 
w W ielkiej B rytanji. Odpowiedzi 
członków  związku w ypadły naj- 
rozm aiciej. Przytaczam y siedem 
pierw szych spośród nich, a w ięc:

—  A by być szczęśliwym, trzeba 
nosiadać dobre zdrowie.

—  M ieć reputację bez plam y
—  M ieć zapewnioną* pray&ił-ość.
—  M ieć dobrą kucharkę.
—  M ieć b ibljotekę pełn* cieka

w ych  książek.
—  Nie być podejrzliwym .
—  Nie m ieć inteligencji i fan 

tazji (i,

Jak widzim y w ięc, każdy % tych' 
7-miu ludzi uważa, że potrzeba 
-go la  czego innego, aby być zu
pełnie szczęśliwym .
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Księżycowe  
interesy

P o w i a ś ć
—  To aksolotle —  objaśn ił Dziubiel —  niech pan spróbuje pod

sunąć im palec, bardzo zabawnie gryzą
Paw eł me spróbował, ale rozglrdat się dalei z zaciekawianiem.
—  A  to now y wynalazek, na który niedawno kupiłem patent —  

rzekł Dziubiel, b iorąc do ręki gum owy balonik umocowany na bla
szanej rączce. Za naciśnięciem  guziczka w baloniku zapaliło się 
czerwone św iatło, za d iugiem  naciśnięciem  zaświeciło zielone.

—  To nowa atrakcja karnawałowa, baloniki dają piękne ośw iet
lenie i można je  będzie produkow ać dla dancingów , imprez bal- - 
,vych i W idowiskowych. Po raz pierw szy zadem onstruję tę now ość 
w „P ie rroc ie " , jako towarzyską grę. Panowie i panie otrzym ają, 
dołączone do baloników klucze telegraficzne, dla prowadzer a flir  
tu na od ległość. Raz czerwone —  podobasz mi s ię ! Raz zi< lone -~  
pragnę cię poznać'! Dwa razy czerw one —  napij sie ze mną w ódki! 
Dwa razy zielone —  zatańcz ze mną!  Raz zielone i raz czerw one— 
taić z tego ! i tak dalej —  a te kiełbasy —  objaśn ił pokazując na du- 
:e  balony o podłużnych kształtach—  będą służyły dla konstruow a
nia św iecących i fruw ających  napisów.

Rozwodząc się dalej nad karnawałowem i atrakcjam i, zaczął sie 
ubierać. N achylił się nad kupą rupieci i długo grzebiąc odszukał 
w niej dwie skarpetki, różriły  się nieco w kolorze, lecz uznał je  za 

'zdatne jeszcze do użUku. Zabierając się do m ycia, m usiał w yłow ić 
z m iednicy aksolotle i przełożyć je  do rondelka. N acierając w łocha
tą pierś gąbką, m ówił, uspraw iedliw iając się, jakgdyby przed Pa 
w łem :

—  Pan się pewnie dziwi, że ja  zajm uję się takiemi głupstw a

mi, ale widzi pan —  połow ę ludzkości stanowią kobiety, które lubią 
te głupstw a. N iech  pan się zastanowi tylko, czy rozumnemu cz ło 
wiekowi są tak koniecznie potrzebne do szczęścia  buty z w eżow ej 
skóry? N ie —  w ystarczą mu zwykle, juchtow e. A lbo czv stateczny
i zrów now ażony człowiek nie mógłby sie obe jść bez nakładania na 
siebie futerek ze srebrnych lisów , szerszeli czy nurków ? (i  dl~tego 
tylko, że są rzadkie). Napewno zadow oliłby się zwykłym ba ranem

Dziubiel m iał nam ydloną twarz, i gdy m ów ił na ustach tw orzy
ły mu się mydlane bańki.

—  A  czy którem u z nas przyszłoby na myśl przyczepić sobie 
do kapelusza w ypchanego ptaka, jak  tc- robiła  mc-ja i) ibka, w ielce 
czcigodna m atrona? To tylko kobiety w ym yślają te bzdury i zmu
szają ludzi do produkow ania z dużym nakładem energii, wielu 
zbędnych rzeczy w rodzaju tych w łaśnie baloników , które —  ręczę 
panu —  że będą m iały u kobiet w ielkie powodzenie.

Dziubiel skończył się m yć, poczem  zlal brudna wodę do kubła 
i, opłukaw szy im ednice, w puścił do n iej spowrotem  dwa czarne 
jaszczury. P o chw ili szperał znowu w  kupie rupieci, upatrując 
spodni. W yciągnął je  za nogawkę snod sterty książek, które, osu
w ając się z głuchym  łoskotem, podniosły  kurzawę. Paw łow i zakrę
ciło  niemile w  nosie, przez chw ilę zastanawiał się nad słowami 
Dziubiela, w reszcie rzeki:

—  W ięc uważa pan, że kobiety insp iru ją  produkcję niepotrzeb
nych rzeczy?

' —  Tak. W ytw orne panie upodobały sobie atm osferę tandetnego 
luksusu. N iech pan przejrzy pierwszy lepszy zagraniczny tygod
nik —  to m ówiąc, Dziubiel. schylił się i podniósł z ziemi numer 
,.Illustration“ . — O, proszę, niech pan rzuci okiem —  rzeki, prze
rzucając strony tygodnika. —  Pierw szych pare stron zajm ują ogło
szenia kremów, tu znów same perfum y, o. patiz  pan, bransolety, 
kolczyki i aerodynam iczne lcaroserje, które oszczędzają podobno 
paliwa. Tego argumentu musiała użyć zapewne Mimi Royer, na
m a w ia ją c  małżonka do kupienia now ego modelu auta za siedem
dziesiąt tysięcy złotych —  dla oszczędności. Bo one są wszystkie 
oszczędne, psiakrew ! —  zaklął z pasją  —  dalej ma pan kapc'usiki 
z piórkami, rakiety tenisow e, w ina szampańskie, likiery, karty do 
gry, pończochy i tak dalej. I cóż w ieje  z tych stron ic? —  bezsens 
i bezbrzeżna nuda.. O. tu znowu jakieś strusie pióra.

—  Czy nosiłby pan strusie p ióra? Nie, bo w stydziłby się pan, 
nie je st pan przecież dzikusem. A  wytw orne ladie? nie wstydzą się

ub:eraią się, jak dzikuski z plemienia JTfatm - Niam. N iech pan 
tylko zastanowi się nad tem ! W samem centrum cyw ilizacji chodzą 
dzikuski DziKuski!...

—  W ięc pocóż pan wykupił patent na te baloniki? Przybędzie 
jeszcze jedno m urzyńskie św iecidlo —  przerw ał mu Paweł.

Po tw arzy Dziubiela przebiegł grymas zmieszania.
—  I to jest właśnie m oje ujtodlenie —  przyznał ze skruchą —  

M ówiłem panu, że protyadzę doświadczalne studja biologiczne, a 
jak  to panu wiadomo, wiedza nie popłaca. 1 dlatego, chcąc utrzy
m ać się małym wysiłkiem , muszę fabrykow ać murzyńskie św ieci- 
dła dla naszych wytw ornych dam ; podobnie, jak w afrykańskich 
kolon jach , gdzie {nożną sobie zapewnić dobrobyt, dając wzamian 
błyskotki.

M anjackie poglądy Dziubiela utkwiły Paw iow i w pam ięci i gdy 
w racał do domu po ..niczalatw ieniu" sw oich interesów  m yślał o 
nich jeszcze. Idąc ulicą, zwracał uwagę na kobiety, usiłu jąc sno- 
glądać na nie oczam i Dziubiela. Spoczątku nie udawało mu s ię ; 
w kroczącej zgrabnie svlw etce w idział mężatkę, pannę czy roz
wódkę —  sądząc z w ejrzenia —  Trene albo Halinę —  a z ubioru —  
urzędniczko, powiedzm y Izby Skarbowej, utrzymankę w łaścicie la  
cukierni lub też poprostu czy jąś żonę i matkę dzieciom . 1 nie m ógł 
się w  nich dopatrzeć cech m urzyńskiej dzikości, o których m aniac
ko opow iadał Dziubiel, przeciwnie, spotkane panie w ydały mu się 
łagodne w wyrazie, a niektóre zdradzały jakgdyby pewien star 
udoebow ienia. A le z tą bezmyślną dzikością, to stanow czo była 
orzesada. Zaczął oglądać m ężczyzn: Szli sobie równo, jedni w zie
lonych paltach gabardinowych drudzy w ciem nych m arango; mieli 
przeważnie czyste kołnierzyki i zawiązane poprawnie krawaty 
z wyjątki >m tych. którzy nie nosili wcale koszul, tylko sweterki 
z odsłon iętą szyją. Zauważył też kilku panów, których strój był 
wykw intny i czujnie przystosow any do mody. Paweł nie miał tym 
panom  nic do zarzucenia, przeciw nie, raczej przychodziła mu na 
myśl jego własna osoba, o której wiedział, że nosi niezaprasowane 
sjiodnie, rękawy przetarte na łokciach, jak rów nież ma oderwane 
guziki, których z braku M ałgosi, nie miał kto przyszyć;
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